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Lwy spłoszone przez auto. n a  pol>u naukow em  i tech id azn em  oddać  po­
w ażne usług i, a le  k tó ry  w dziedzin ie  sotae 
obcej będzie n a d a l ty lk c  narzędziem  samo* 
w oli |  czy iuuhi, m ro zs tro ju , ja k i panuj'" w  
tej doniosłej ga łęz i naszej służby  pub licznej. 
N a czele całego  szeregu  m in is te rs tw  u m ie ­
szczono ty lk o  k ierow ników . Ci o tw ie ra ją  m o 
żność da lszych  zm ia n  i  koncesy j p a rty jn o -  
po litycznych . W  tych. w a ru n k a c h  niem ia ża­
d n e j g w aran c ja , aby p rog ram ow e zapovńe- 
dzende rzęd u , iż w ybo iy  będ ę  p rzep row adzo ­
ne  w sposóo bezstro n n y  i  że p raw o  będzie 
szanow ane, było  szczere. Z arów no  w ięc ze 
w zględów  zasadn iczych , jak  i  z p rzyczyn  po­
przednio  w ym ien ionych , m u sim y  tem u  r z ę ­
dow i odm ów ić zau fan ia .

Lewica wypiera się 
p. Nowaka.

Przyjmuje wniosek kompromisowy.—  
Matactwa Rosseta. —  Expos« premie­
ra przyjęto śmiechem. —  Nikt nie 
chce wziąść odpowiedzialności za rząd

Romantyka przestarzałych już dzisiaj opowieści o łowach na grubego zw ierza w Afryce odzywa 
îę obecnie w nowej postaci, zyskując tak niezwykle akcesorya, jak — automobil. Przed kilku ty­

godniami w Afryce wsch. pewien Europejczyk jechał przez pustyfiię wozem, zaprzężonym w 16 
k^ołów. Po drodze znienacka trzy zgłodniałe lwy rzuciły się na zaprząg. Wśród wołów powstał 
•heopisany popłoch. Nagle na drodze ukazało się szybko pedżace auto. Siedzący w niem Euro 
hejczyk w mig zoryentował się w sytuacyi i nacisnął syrenę auta. Przenikliwy głos ten zagłu- 
^ y l ryk wołów i tak przeraził lwy, że puściły zdobycz i rzuciły się do ucieczki. Ś. p. Karol May, 
Myby był usłyszał o tern niezwykłem zdarzeniu, byłby zaraz na ten temat napisał gruby tum 

z cyklu swych zblagowanych powieści „podróżniczych11.

^tamier Nowak manekinem. —  Gabinet jego składa sią z wywrotowców
i automatów.

, V ła « B iw a . (Teł wł.). W  im ien iu  Zw iązku 
^ d .-n a r . poseł G łąb iń sk i złożył n a s tę p u ją -  
^  ośw iadczen ie:
w»Rzęd p a n a  N ow aka  zaw dzięcza sw e po- 
j jh r n id  n a ru sz e n iu  p izez N acze ln ika  P a i  

obow iązu jących  go p ra w  i  zw yczajów  
J f e ty tu c y jn y c h ,  u św ięconych  w  p a ń s tw ac h  
J?*dokratycznych. Tego sm u tnego  fa k tu  nie

ł za trzeć oko liteność, że z n a la a ła  się w ię 
" w  K om isyi Głównej, k tó ra  u g ię ła  się 

a u to k ra ty c z n ą  w olę  jed n o s tk i i wzię
v h a  siebie wobec n a ro d u  i  h is to ry i spółod 
j^W iedzialiiość za  zd ep tan ie  p raw a  i godno 

S ejm u P ow o łan ie  tego  rz ą d u  bez zazna 
w  dekrecie  n o m in acy jn y m , iż n a s tą p i 

u*- zum ienie ze Sejm em  m a  także  fo rm ę au  
C ^ t y c z n ą ,  odbiega ącą zarudn  iczo od for 

dot,.\ ehczas u s ta lo n e j, zgodnej z obowiu- 
j&cą konsty  tucya. 

ihy^harHo rząd  p. Ni w a k a  w sw oim  istot 
>. fiijpkk-ćzk' n ie  ró?a»? się  od s k ła d u  g ab ‘n e tu  

hliw iz "

| n is tra c y i sp raw ied liw ości pozostał człow iek, 
. zn an y  ze sw ej s tronn iczośc i p a rty jn e j k tó ry  
i n ie  m oże budzić zau fan ia , że p o tra fi się 

w znieść n a  s tanow isko  p o n a d p a rty jn e  i sp ra  
A iediiw ie w zbliżającym  się o k resie  w ybor- 

; czym. Że n a  tę  jego p a rty jn o ść  liczę, ju ż  iy .  
w ioły*skrajn8, a  n a w e t n iek tó re  pod leg łe  m u  
i p o k rew n e  w ładze n a  ’t*j m am y  dowód w  
organ izow anych  n a p a d a c h  n a  lo k a le  obozu 
narodow ego  w e Lw ow ie i K rakow ie  w  roz- 
bó jn iczeui c ężkiem  pob iciu  obyw ateli, n a le ­
żących  do naszego obozu w  K rakow ie, p rzy  
b iernośc i o rganów  bezp ieczeństw a pub licz­
nego. N aszą  pracę bezpraw nie oddano  pod 
dozór policyjny łub  posądzono o rzek o m ą  o- 
brazę  -M a je s ta tu 1'. Te ob jaw y św iadczą  o 
Lem, że orf< Ś lińm y się cl:vr* bardzie? od nssr- 
lotnych w każ iąm  kou:-l> iu cy in rm
zasad wólnośe.:. 1 - j <>i: - wie i
si J.

kac ość tej Izby 
Na czele adm i

T row carP"*^ . -• p i l i ' ,  k i zag ran iczne j 
pow ierzono ze w zględów  p arty jn o  polnyez- 

i nych  człow iekow i, k tó ry  m ógłby Ojczyźnie

W  a razaw a  (Tei wł.). S tan o w isk o  s tro n ­
n ic tw  lew icow ych wobec rząd u  p. N ow aka, 
u jaw n iło  się już  przedw czoraj i w czoraj w 
po łudn ie , podczas n a ra d  m ię d zy p arty jn y ch  
nad  k w e s ty ą  vo«um zau fan ia . A m ianow icie  
s tro n n ic tw a  lew icow e zaczęły  zd ra d z a ć  w y ­
raź n ie  te n d e n c je  do z rzu cen ia  odpow iedział 
nośc i za  g ab in e t p a n a  N ow aka, g łó w n ie  n a  
K lub p rac y  k o n s ty tu c y jn e j, a  po tem  n a w e t 
n a  s tro n n ic tw a  narodow e. N iesłychane to 
w yw rócen ie  p raw d y  n a  odw ro t m a  n a  c f lu  
z jedne j s tro n y  k o rzy stan ie  z p o s ia d a id a  ga­
b in e tu  w łasnego  lew arow ego, ja k im  jea i nez- 
sp o m ie  g ab in e t p. N ow aka, a  z d ru g ie j s tro ­
ny  m ożność użrw an ia , a g ita c ja  o rzedw ybor- 
czej z  tej racy i, że rzekom e rżą c  te n  n ie  je s t  
lew icow ym  i d la tego  za  jego  d z ia ła ln o ść  n ie 
ponosi o n a  żadnych  konusekwencyj.

Dlatecro jeszcze we środę s tro n n ic tw a  le ­
w icow e ośw iadczy ły  n?  poufnej k o n feł'emcyi 
z KPK. że n ie  u w a ż a ją  za  konieczne s ta w ia ­
n ie  z ich  s tro n y  w n iosku  o vo tum  zau fan ia  
d la  g a b in e tu  p. N ow aka. W obec tej w y raź ­
n e j dążności do  pozbycie się spó łk i z K lubom  
p ra c y  k o n s ty tu c y jn e j do  obciążen ia  teg o  k lu  
b u  w y łączn ą  odpow iedz ia lnośc ią  za  rząd  p a ­
n a  N ow aka, K lub p rac y  k o n s ty tu c y jn e j za­
ż ą d a ł s tanow czo, aby  w n io sek  o vo ru m  za u ­
fan ia  p ostaw iony  zo s ta ł w  ce lu  w v r8 ć w g o  
s tw ie rd zen ia , że i  lew ica  rz ą d  te r  s tw o rzy ła  
1 Jest za  n iego odpow iedzia lną . Po d ług ich  
p e rtra k ta c y a c h  op raco w an y  zosta ł w czoraj 
w  p o łu d n ie  w n iosek  kom prom isow y, w  k tó ­
ry m  n ie  w yrażono  zaufam  a. lecz ty lk o  s tw ie r 
lżono, że S e jm  p rzy jm u je  do w iadom ości 

ekspose  p a n a  N ow aka i p rzechodzi do po­
rz ą d k u  dziennego.

F o rm u łk a  t a  po pew nvm  oporze zosta ła  
z a ak cen to w an ą  przez stropn icow a lew icow e 
i ob liczoną była rów nież  n a  to. aby pocią­
gn ąć  do g ło sow an ia  nad  w nioskiem  K lub 
m ieszczańsk i i K lub kato lick i, k tó ry  za w y­
raźn y m  w niosk iem  o vnhim  u fn o śu  s ta n o ­
wczo n ie  glosow ałby.

P c sc ł R ossct prófccwal, |'k zwykle  pew ­
nych  m atac tw , a mianowic ie  z e m oponow ał 
on K PK  u k ład , na m ocy któreś  "> f  lrih m ie ­
szczańsk i u Jo sc y iP  y  -a  w rdrrM oeu łcwir.y.
lecz w  zam ian  za to  KPK  i  P3T cb«s -w r|-/bv 
za w n iosk iem  ieTio n yoJr.nr r ic u łu r.śc i d la  
m in. sp raw ied liw ości pan  Itćpifowskijlfb. W 
ten  sposób poseł Kr, sW che!::: upiec dwie 
pieczenie; jedne  d ia  lew icy, r. Ą nąą . dl p ra ­
w icy. M atac tw o  to  je d n a k  n ie  u d a ło  się  i po-
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seł R osset zm u^zouy był do g ło sow an ia  prze- - 
oiw w tvoskow i p rzec iw nem u  d la  rządu , k ża- [ 
lem. ja k  się sarn pub liczn ie  w yraził.

P an  p rezyden t N ow ak s ta n a l w czoraj na 1 
trybunie przed  bardzo  n ielicznym  koimołe- ! 
tem pogłów i do porowy próżnej g a le ry i dla 
publiczności. D ek la ra c y a  jego n iew ątp liw ie  
Dyła bardziej ta k to w n ą  od d e k la racy i po 
pa aedniej pana Śliw ińskiego , n ie  zaw iera ła  
bow iem  żadnych  n ap aśc i, szczególni:; ta k  nie 
p rzyzw oitych , ja k ic h  d o k o n a ł p. Ś liw iński 
pod adresem m in. Michalskiego. Przeciw n ie  
nawet pan Nourak sial pochlfDstwami na 
lewo 1 prawo dla każdego prawie ze stron­
nictw oddzielnie i dla wszystkich razem. De- ■ 
klaracya jego była trm  n iem nie j rów nież, 1 
jak dekla racy a  p a n a  Śliwińskiego zbiorem 
pustych frazesów, nie powiązanych ze sobą, 
ani tkkI w zględem  p rogram ow ym , an i n aw e t 
logicznym, to też wysłuchano Jej w Sejmie 
z uśmiechem pobłażania.

Zadowolenie natomiusi wzbudził jeden 
tylko ustęp, w którym p. Nowak wyraził u- 
znanie dla działalności b. ministra skarbu, 
p. Michalskiego i w  ten sposób Klub pracy 
konstytucyjnej odpłacił się panu Śliwińskie 
mu za jego nieprzt zwoitą napaś- na pana 
Michalskiego.

Dyskueya nad ekspose pana Nowaka

m ia ła  d w o jak i c h a ra k te r ;  z jed n e j s tro n y  o 
stra opczycya. za w a rta  w k ró tk ic h  chddara- 
cyach. z drugiej  s tro n y  p rzykre  u n ik a n ie  
przez lew icę w yrazów  zau fan ia  d ia  rządu  
r>. N ow aka, w skazyw an ie  w arunków , zastrze  
żenią i w y k rz tu szen ie  z tru d e m  obietn icy  po 
oarcia. K ażde ze s tro n n ic tw  lew icow ych 
ja k  rów nież ze strony Klubu niem ieck iego  i 
żydow skiego ośw iadczono, że za rza d  te n  n ie 
b lo ra  odpow iedzialności, że m a ją  pew ne za- 
d rz e ż e n ia  co do jego sk ładu , że oczeku ją  od 
niego spe łn ien ia  pew nych  p o stu la tó w  od cze 
go u za le ż n ia ją  dalszo poparcie d lań  i w koń- 
cu dopiero zapewniono, że kluby te  jed n a k  
za w n iosk iem  przychylnym d la  rz ą d u  g ło­
sow ać będą.

D v sk u sy a  n ie  m ia ła  c h a ra k te ru  b- b u rz li­
wego, m im o, że lew ica  p rzeszk ad za ła  n ie je ­
d n o k ro tn ie  m ówcom  opozycyjnym  podczas 
s k ła d a n ia  przez n ieb  d ek la racy j.

Dodać należy , że K lub  kato l.-lud . oświad- 
czyi, że od głosow i n ie  n a d  w n iosk iem , p o ­
s taw io n y m  przez K lub  p racy  k o n s ty tu c y j­
n e j, w s trz y m u je  się, Było te re z u lta te m  w i­
zy ty  p a n a  M atakiew icza u prezydi N ow aka 
w godsin ach  po łudn iow ych , pudczas k tó re j 
p u i  M atak iew icz o trz y m ał o b ie tn ic r bliżej} 
n iezn an ą , k tó ra  jed n ak że  spow odow ała go 
do cofn ięcia  się z poprzedn io  zajętego  s ta n o ­
w iska n a  K om isyi G łównej.

lak g a t i t  i  U  w i n i  la lm  „m in ia" .
Rabin zaczyna hołdy. —  PPS. mówi o praworządności! —  P Witos przy­
pomina reformę roiną. —  Okoń zapewnia o swem zaufaniu. —  Wniosek 

p. Federowicza o wotum zaufania przeszedł,
Wezwany zegnał za te słowa do porządku preez 

prwv. odiniaaącego w i. eanaraeałkh Moraccsew- 
sikiego.

Ponieważ rząd pana Nowaka, z wyjątkiem pa­
na Nowaka jest powtórzeniem obalonego z po­
wodu zdecydowanego braku  zaufania Sejmu 

rządu p. Śliwińskiego, ponieważ nie daje do­
statecznych gwarancyi wykonać ;a najw ażniej­
szych zadać państwowych, a  przedowtnyptluain 
dokonania w a j u a ion ; trm uaut wyborów, 
patzelto poeeł Gzerniewsiki w imieniu Ćhraecyi
ODMAWIA ZAUFANIA RZĄDOWI P  NOWAKA 

Powei O b td z y ś łk  (N. P. R.) zaznaczył, że 
przeciw „.kładowi rzędu posiada pewne z&Btn, - 
żenla i ni* chce brać zań odpowiedzialności, 
'.Głos; Aha! ale głosować N. P. R. będzie Ja je­
go pop rckm l).

Poseł Fedegowioz oświadcza, że po  lad a  zau­
fanie do osoby prem iera i wnosi; Wysoki Sejm 
r t e y  uchwalić:
, SEJM P R Z yjM U /3  DO WIADOMOŚCI FKS- 
P O S t PANA PREZYDENTA MINISTRÓW NO.

WAKA-.
Pan Stapióski próbował dowieść w swem prze 

mówieniu, że gabinet p. Nowaka jewt łgabinetem 
toomerwftywTiytn ptrawicowym i że dlatego gło­
suj© za ima, chociaż odpowiedzialności zań brać 
nie chce.

Następnie przemawiali jeszcze posłowie: Ros­
set, Okoń i kilku innych, pocaem dysknsye *0. 
lia łp  zamknięta. Podozas głosowania przez 
drzwi wstrzymali się od goisowania prawie 
wszyscy ożlonkowie Klubu mieszczaimkaogc, 
wielu człon! ów N, Z. L. i wskutek tego wuiosrk 
K. P. K. uzyskał 193. Q.nfeow p rze rw  1S9.

Reszty posiedzerria zajęła kwesty®, trybuna­
łu administracyjnego. FKawia w tej sprawie zo­
stała uchwaloną. Namąpnie zaś rozpoczęto dys- 
kusyę nad kwestyą inwabdzką. k tórą referował 
poseł M/usnier (Zw. lud. naród.), wreszcie Sojm

I iffliiósł stan wyjątkowy w Małopolsce.
• • •

t Poseł Tdi/aozyńisflŁ, (Zw. lud. naród.) wnićBł 
t nagły wniosek w oprawie napadów na zgrom* 

drania Zw. lud- narad, w Krakowie i użądal 
’ ukarania winnych. Wniosek ten będzie*,-o*pa.
| tryw any na dziaiejnem  posiedzeniu.
Zapowiada się ono dosyć burzliwie, ponieważ

W arszawa (itieł. w łj. Pierwszy zahrał głos po- 
aał Thon, wywołując ®wem wystąpieniem we- 
'•olość i ofcisS&i n a  prawicy. Oświadczył, iż u- 
uu*a za wielki zaisaazyt, że zagaja dyskusyę 
nad ekspose, skoro jocinak „Lewiatan nUlczy,
■mszą raczy nac m ałe rybki1-. (.Poseł Szybillo:
.jślcdzae!"). NatiuraJtóe p. Thon oświadczył, że 
ekapo^e p. Nowaka zr obuło sdlne wrażenie, szczo- 
góinie swym aistępam o mniejszością cii naA*- 
*< owych.

Następnie przemawia} p. Olęblński, którego 
oświadczenie dajem y oddzielnie. Poseł Barliokl 
CP. P . S.) wywołał huczny śmiech n a  prawicy 
jw&n ze®acznnii"m no porethu aeLilaracyi, ż©
P. P . S, pomagało od początku przesilenia do 
zaprow adzania pray  oraądnoścl na pt-dstawde 
konałytucyi (I), P. P. S. nie uważa rząou p. No- 
wajta, za teka, za któryby parł ya ta mogiła wziąć 
ścaśflejswą odpowiedzialność. Nie odmawia jed­
nak  rządowi zaufania.

Poseł Dnbanowicz (Nar. Chrz. Stron, lud.) zie 
wagiędiów zasadniczych oaaiz ze względu na  brak 
ittwańfńca. yi m inistrów oświadczył się, że klub 
jego uoraj muje etouowtako bezwzględnej opozy-
ojrł.

P an  W itos użyczył p. Nowakowi poparcia pod 
kJUku w arunkam i, czysto demagogicznymi a  
maamtA cie: przeprowadzenie wyborów w \wita- 
lonycŁ teazn, na. *1. zajpewnienia ■wolność' w cza 
sie akicą i wyborczej i wykOuan*e reformy rolnej.

Pooeł Kkulakl wypowiedział się wyjątkowo w 
dłuższej mowie, poa»;ivaż zam yczaj ogranicza 
k ę  w tego rocuaaflu dy skusyaoh na któtkich de- 
Kilaracyach. Tym razem  wyraźnie Zaatakował 
Naczolnika Państw a, oświadoaaijąc, że w sprawie 
korfanftego postąpił pan Piłsudsd i bezprawnie, 
co naieży stwierdzić, nie aby walnzyć z osobą, 
p. FrłaucMueigo, wie i akio czyn, gwałcący ustrój 
rapuSfliikaińBki i domokratyczmy.

Rzad pana Nowaka pod względom fachowo­
ści stoi nieskończeni*’ niżej od wszystkich rzę­
dów poyrawinich, nic mów ąc już o niedoszłym  
rządzie F  ordantuoo.

Poeeł Okoń wilta zapowteilż wj borów i wyraża 
rat -towf zaufanie (!).

Poseł W oźnleki oświadceył, te jeżeli pontępo- 
v, anj«- rządu zgodne będzie z jego programem 
to im s k a  on <nałe pe parcie Wyzwolenia.

Pop*** C »rn itv  ń i  pa*zv ustawicznej wrzawie 
na iewdey przypomniał caH przebieg przesilę- ! i-oapatrrwanę lx;dzć« kwostya wydania sądom 
nia i stwierdził, że Naczelnik Pańutwn wywołeł nosłów Nrder.i. H »na, Dąbńla i ńeSzkowskiagb 
anarchią właśnie w chwili przyłączenia Górne- j ;iozipnkt-ywai>n, liędzii e również oprawa zgroma- 
go śl.-ska. dzed wybOrczycłi oraz walki z Uchwą.

Zwipk ludowo-narodawi szturmują o zaopatrzenie
emerftów wojskowycl

W ars/awa. ttel. wf.) Na :,kuick interwencjo i wezwano min. spraw wojskowych p. Sosnkow- 
w sia Zafeski (Zw. lud. nar.) została dziś zwo- : skiego, sTbarbu p. Jastrzębskicso, którzy przyszli 
iana komisya wojskowa na posiedzenie, na które z odpowiednimi referatami. Posiedzenie to zwo­

łane zostało celem ostatecznego przeprowadzeni! 
zaniedbanei stle przez lewice ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalncui wojskowych

Refe-ował poseł Meisner (Zw. lud. naród.). Po 
dyskusyi ogólnej przyjęto ustawę przy szczegó­
łowych rozprawach dziewięć artyk. Jutro nastą­
pi dalszy ciąg posiedzenia.

Dr Załuska zamierza zgłosić referat o wnio­
skach nagłych klubu Zw. lud. naród., dotyczą­
cych przyczyn  klęski na froncie wschodnim w ro- 

i ku J920, podczas wyprawy kijowskiej i zawezwać 
i rząd do złożenia w komisyi odpowiedniego spra- 
| wozdania.

Kłamstwa „III. Kuryera Codzmnnegt 
o przesilania,

W arszaw a. ;Tel. wh). W zw iązku  z lzoko- 
m em ł raw elacyam i, k tó re  u k a z a ły  się  w  „Ilu  
starowanym K u iy e rz e  CodTlennyst*.'1 o p rze ­
b iegu  p rzesilen ia  rządow ego  w  c iągu  dw óch 
osta tn ich  m iesięcy  i udziału* p. Stasiów*cza 
k o resp o n d en t W asz  zw rócił się do K lubu  
p racy  k o n s ty tu c y jn e j z p ro śbą  o w y ja śn ię  
nie. W ed łu g  odpow iedzi p rzedstaw ic iela  t e ­
go K jub t. o k azu je  się. że cały w zm ian k o w a­
n y  a r ty k u ł  j i a i  s tek iem  k ła m s tw  n a jz u p e ł­
n ie j p rzem ao ąa jęcy ch  prznbieę p rse s  ilenłt i 
jego  p rzyczyny.

P rzed staw ic ie l tego  Klubu przypom niał, 
że po pi&rv »szej kon ferency i całego g an in e tu  
p. P on ikow sk iego  z N aczeln ik iem  P a ń stw a  
odbyła  się tego sam ego w loczoru  p o u fn a  n a  
rad a  N acze ln ika  P a ń s tw a  t  p. P onikow skim , 
na  k tó re j z a ta rg  m iedzy  N aczeln ik iem  P a ń ­
s tw a  a R ad ą  m in is tró w  został załagodzony.

W szyscy  członkowie: g a b in e tu  p. Ponikow  
•*krcg< by li p rzekonan i, że zap roszen ie  ich 
do B elw ederu  n a  n a s tę p n y  w to rek  oznacza, 
że N aczelnik  P a ń s tw a  wr m yśl po ro zu m ien ia  
z p. P on ikow sk im  zażąd a  od n ich  cofn ięria  
avm\.syi. G dyby P a d a  m in is tró w  w iedziała. 
że p. N aczeln ik  P aństw ra  wr m iędzyczasie  pod 
jvp}yw-em stro n n ic tw  lew icow ych zdecyduje 
się na, przy jęcie  dym isyi, napew noby  ośw iad ­
czyła, że w ycofuje swe podania  o dymisyą.. 
N aozeln lk  P u ó s iw a  w yw oła ł zaunuen ic  
w śród  m in is trów , sw em  k ró tk lem  kax*:^ory- 
;znem  o n  jH d a r i n  że dym lsyę  orzyjm u*
J«.

ten  sposób w idocznem  jest. że p. S te s io  
wloz n ie ty lk e  decydow ał, ale  wogóle na* 
b ra ł  u d z ia fo  w  spow odow aniu  dym isy i rzą* 
du  p a n a  P on ikow skiego .

Z d iu g le j s tro n y  p rzedstaw ic ie l tegoż K lu­
bu  ośw iadczy ł W aszem u  korespon  dentow i. 
że w łaś  lie  s tro n n ic tw a  lew icow e n ie  zpa-

zaky się  w p o czą tk ach  p rze s ilen ia  n a  pro- 
pozycyę PSL, aby  w y su n ą ć  k a n d y d a tu rę  y  
N -rw aka n a  p rem ie ra  i w sk u te k  tego ty lkć 
K lub p racy  kons+ ytucyjnej n ie zgłosił jej rw* 
pi^rw szem  Posiedzeniu  K om isyi Głównej.

Zjednoczenie Chadesyi 
na Górnym Siąsfcu.

V'arezawa. (tel. wł.) W tych dniach w Katowi' 
cach został podpisany akt połączenia się strofl'
uictwa Chrześc.-dem. z Chrzęść. Zjedn. lud. n! 
Górnym Śląsku.

Polska o tr z p a  53 milionów duiarói 
pozyczK..

W rszawa. (tel wł.) Poseł Raciszewski (Z'* ' 
lud. naród.) traktował wiosną reeo rok*1 
z Konsorcyum amerykańsłaem o pożyczkę 50 t«i‘ 
lionow dc arów na lat 30 nr 7 procent.

Układ już był zawarty dn. 14 maja w  F a r j^  
i delegaci konsorcyum amerykańskiego nii®J 
w początkach czerwca przyjechać do W arsza« 
releir podpisania umowy, ale wskutek przesil**] 
rzecz ta poszła w odwlokę. Poseł Raciszew*1 

1 otrzymał cała korespondc-ncyę od konsorcyh^
! amerykańskiego i na skutek Jego starań w cs r  

cie przedstawiciel tego konsorcyum p. Peesł** 
b. członek ameryk. delcg. finansowej na konjf1̂  
sie paryskim, z&t/iadomił go nismem z 12 liP^J 
ze wysiani są delegaci Monroe, Curtis I F. ^  
Beer i obecnie znajdują się w Berlinie. J e ^ j l  
cześnie p. Peaslee załączył szczegółowy opiS 
notniczoy Polski ua 70 stronicach pod tytuł*'" 
..Projektowana polska pożjczka“, z zapyuJJi*"; 
czy cyfry podane są ścisłe. Dowodzi to. żc AJjJ 
rykanic traktują poważnie sprawę, p o n ie ^  
uprzednio po-obili studya nad sytuacyą 
sową i ekonomiczna w Polsce.

t
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Stronnictwa lewicowe przeciw wyborom.
Odwlekanie wyborów w nieskończoność.

Niepopularność lewicy. —  Obawa ryzyka. Intrygi piastowców i drobnych 
stronnictw. —  Prawica wymusi wykonanie uchwał sejmowych.

Sejm uchwalił, żc wybory d° Sejmu m aję się 
odbyć dn. 5 listopada, a do Senatu 12 listopada
r. h. To Sejm ucnwalił zgodnie, ale sę stronni­
ctw a, które za tem głosy swoje oddały tylko z 
Łej przyczyny, że inaczej, wobec prcsyj opinii 
pnublicmej, postąpić nie mogły. W lzeczywisto- 
ś d  zaś stronnictwa te za kulisam i dokładają 
wszelkich starań, łeby term iny 5 i  12 listopada 
stały  się rzekomo „nierealnymi". A ponieważ 
zimą. wyborów mieć nie chcą^ więc grają na 
awtokę aż do wiosny .o k u  przyszłego.

Przyczyna tej gin jest jasna: odnośne atron- 
iwctwa czują się, szczególnie po politycznych 
zajściach ostatnicn typotuu tak  źle, że me chcę 
teraz ryzyk°wać wyborów, pragną aiby po zaj­
ściach tycb traw a nieco porosła. W pierwszym 
rzędzie intrygują w tym kierunku Piastowcy. 
ale czynią t°  niemniej socyaMci, a  także enpe- 
erowcy zagrozem wewnętrznym rozłamem.

Stronnictwa te usiłu ją  wj zyskać niezadowo­

lenie z oayynacyj wyborczej małych ugrupowań, 
puziedew*zyatikiem K. P. K., a ponadto żydów i 
Niemców. Szczególnie żydzi i Niemcy oddają się 
nadziei, że pracz odroczenie terminów wybor­
czych mogliby jeszcze przeparo wadzić nowelę do 
ordynacyi wyborczej.

To też socyaliści, enpeeaowcy i KPK zasłania­
ją  rzeczywiste przyczyny i rzeczywiste oel© od­
roczenia przesilenia wyborów troskę o sala. 
twleni« sprawy wscnoanmj Małopolski, lyim- 
czasem spraw a ta  może i powinna być załatwiło 
na  w ram ach ogólnej ustaw y 0 samorządzie wo- 
jewódzJnm w toku krótkiej senyi wrześniowej 
Sejmu, k tóra jest praewttiiziana bez odraczania 
term inów wyborczych.

Obóz narodowy stronnictw  tn .liarłrowanych 
dołoży — jesteśmy o tem przekonani — wszel­
kich stanowiozych starań, ażieby sparaliżować 
intrygi skierowane przeciwko przeprowadzeniu 
wyborów jesionią.

Germanofilski występ 
p. Narutowicza.

U S T PPL IW O ^U  NICZEM  NIEU ZA SA D N IO ­
NA.

Gemowa. (A.W). R ad a  Ligi N arodów  d n ia  
17 maja br. u c h w a liła  rezolucyę, w  k tó re j 
zw ró c iła  się do rzą d u  polskiego z p ro śb ą  o- 
droczemia w szystk ich  zarządzeń  a d m in is tra ­
cy jnych  i sądow ych , k tó re  m ogłyby p rzy ­
nieść szkodę ro ln ik o m  pochodzen ia  n iem ie­
ckiego, k tó rz y  obecnie sa  obyw ate lam i po l­
ak .mn

Sekretarj at G enera lny  Ligi N arodów  o- 
trz y m a ł od rz ą d u  polskiego od powiedź, w  k tó  
rej poruszona je s t  sp ra w a  w y d a la n ia  osa­
dn ików  n iem ieck ich  w  P oznańsk iem .

W  nocie te j m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  
p. N aru to w icz  w y ra z ił zgodę w  im ien iu  rz ą ­
du po lsk iego  n a  odroczenie pow yższych za­
rzą d z e ń  aż do  zakończen ia  p rzyszłej sesyl 
L ig i N aród  o w . O droczenie to będz>e m ia ło  
zasto sow an ie  do osadn ików , obyw ate li po l­
skich, którzy p o d p a d a ją  pod n a s tę p u ją c e  ku  
teg o ry e : l) osadnicy , k tó rzy  zaw arli k o n ­
t r a k t  k u p n a , sp rzedaży  z d a w n ą  K om isy a  
K o lo n izac ji ną. p rzed  l l-v m  lis topada  1918 |

ro k u  i k tó rzy  do tego  dni® nie w eszli w po­
s iadan ie , tj. n ie  o trzy m ali a k tu  przew łaserze 
n ia  (A uflassung), 2) osadnicy , k tó rzy  w  d n iu  
zaw ieszen ia  k o rzy s ta li gosndarczo  z kolonii 
n a  m ocy k o n tra k tu  dzierżaw y, k tó rego  te r ­
m in  jeszcze nie w ygasł, pod w a ru n k ie m  że 
w  o k resie  późniejszym  osada  nie zo sta ła  za- 
kupion® przez K om isyę K olonizacyjną.

Curiosum emerytalne.
R ada  m in istrów , p rzyzna jąc  em ery tom  do­

d a te k  n a  sierp ień , postanow iła , ażeby em e­
ryci. k tó rzy  p o b iera ją  do 20.000 m are k  po l­
sk ich  m iesięcznie, o trz y m ali w zam iau  po­
przedniego  d o d a tk u  10.000 m are k  po 14-000 
m arek  d odatku , a  Ci, co p o b ie ra ją  ponad  
20.000 m are k  m iesięcznie, v, zam ian  poprze­
dniego d o d a tk u  5000 m a re k  po 7000 m are k  
m iesięcznie.

W' p rak ty ce  p rzed staw ia  s i l  to tak , że e- 
m ery t. p o b ie la ją c y  20-000 m are k  otrzy-ma 
w raz z doda tk iem : 54-000 m arek , a  em ery t, 
p o b iera jący  21.000 m a re k  o trzy m a  28.00n m a 
rek , to je.-i o b000 m arek  m niej od e m e ry ta  
p ierw szej grupy-

P rz y k ła d  pow yższy dowodzi, do jak ic h  
n ielogiczności dochodzi się w  naszym  w y­
dziale em ery ta lnym .

M inowanie inspektorów szkolnych 
i dyrektorów szkól-

Min. WK i OP. wydało ważne rozporządzenie 
w sprawie mianowania inspektorów szkolnych 
i ich zastępców, dyrektorów i nauczycieli szkół 
średnich, seminari ów i preparand.

In.=T>ektorowie szkolni. dyrektorowie i kierow­
nicy tych zakładów m ogą obecnie być m in io ­
wani tylko w drodze konkursu, rozpisanego 
przez odpowiednie kuratoryum . Podania skła­
d ają  kandydaci w drodze służbow ej za pośred­
nictwem swego kuratoryum , które przesyła po­
danie wraz z opinią do kuratoryum , ogłaszają­
cego konkurs. To ostatnie Kuratoryum  m a pra­
wo AepWKrywać kcnknrs dopiero w miesiąc po 
rozpisaniu konikuisu.

Jedynie na posady nauczycielskie może K ani. 
ttiiyajp nte ogłaszać konkursu, jeśli dobro szfko-
lv wymaga na-ty-chuiinstowej obsady. Również 

1 w v spadkach, gdy Ministcryum WK. i OP. u- 
waża za konieczne obt?a dronię posady w ćtrooBe 
stużbow ą można odstąpić od zasady konkursu.

Na stanow iska kierownicze przedkłada Kura­
toryum  Mnisberyum terno do za .twierdzenia, na 
stanowisko nauczycielskie przesyła K uratoiyum  
wniosek co do jednego wybranego przez siebie 
kandydata dc aprobaty.

W  sprawie hutnictwa Dolskiego.
Między liiirt.niot.wem góimośląskiem a  h u tn i­

ctwem na  innych obszarach Pzouzvpos]>olitej 
istnieje pewna rozbieżność intero.ińw j  stosun­
ków produkc.yi, wynikająca z odmjpsinosci u- 
stosunkow anla cen trk  za m ateryały urawróbczo, 
jok wyńwory, z odmienności s tanu  fatry l:, r  
pewnych różnic w rozporaądealnyich surowcach 
i t. d.

Celem uzgodnienia tych interesów i donrow®- 
dzenia do pewnej wspólnej linii wytwórczości 
i  zbytu między hutnictwem górocśląjkioni i  o- 
gólnc-kr-ajowem, ministerstwo przemysłu: i han­
dlu (wydział górmczo-hutffliliczy', zwołuje na 
dzień i  sierpnia w srólną konferencyę hu tn i­
ków z Górnego Ś l-rk i i reszty Rzeczypospolite], 
oclem om awiania warunków zgodnego współ­
działania Hutników x całe) PoWki w ■pzewack 
dotyczących ich prodnkoyi. Między inmenV o- 
m aw .ane być m ają: spraw a wyszukania ryn ­
ków wspólny chi zbytu dla hutnictwa, spraw a u- 
regulowania rozdziału starego żNastiwt wzglę­
dnie utworzenie wspómej orgamizacyi zakupów,
.sp.awj taryfowe, podatkowe ; roboitindoze, jak  
i problem eksportu. ~ . . .

AL. DUMAS (o ciec).

PRZEŁOŻYŁ St. KULIŃSKI.

Jacquemln nic nie odpowiedział.
— Ależ mówcie, ojcze .lacqiresmn! — nalegał 

doktór, — czy to prawda, że zabiliście swoią żonę0
jacąuemin milczał.
— Przynajmniej przyszedł tu, by się w ydać  
ręce sprawiedliwości — rzekł mer. — Snodzte-

Wam się jednak, że uczynił to w przystępie umy­
słowego rozstroju i że jego wina nie polega na 
rzeczywistości.

— Odpowiadajcie, .Tacaaemin! — zawoła? komi­
sarz policyi- — Czy to prawda, że zamordowali­
ście swoją żonę?

Tożsamo milczenie.
—  W  k a ż d y m  razie dowiemy się wnet, co o tem 

sadzić, — rzekł doktór Robert — mieszka on zdaje 
się przy ulicy Sierżantów?

— Tak! — odDowiedzicli obaj żaądarmi.
y  A więc, panie Ledru, — rzekł doktór, zwra- 

J^iąc się do mera, — chodźmy na ulicę Sierżan­
tów!

— Ja tam nie pójdę, ja nie! — krzyknął Jacąue- 
Jttłtr, gwałtownym ruchem wyrywając się z rąk 
^ndarm ów, tak, że gdyby mu przyszło na myśl 
j^iekać. mógłby oddalić się ze sto kroków, za- 
•hrnby kto pomyślał o ściganiu go.
. Dlaczego nie chcesz iść z nami? — pytał
ther.
: Poco mam tam iść, skoro wyznaje wszystko

o wię. że ja zabiłem! Zabiłem ją mieczem, Pław­
ik go oburącz, tym mieczem, który zeszłego

roku wziąłem z muzeum urfyMeryi- Prowadźcie 
mic do więzienia! tum w cWmu uff mam co robić, 
prowadźcie mię do więzienia!

Doktór i pan Ledru zamienili spojrzenia.
— Mój przyjacielu! — rzeki komisarz policyi, 

który podobnie jak i pan I.cdru przypuszczał, iż 
Jacquemin dostał chwilowego obłędu, — konfron- 
tacya jest konieczna, zresztą musicie tam być, by 
uczestniczyć w oględzinach sądowych.

— Poco mam uczcstuLzyć w oględzinach sądo­
wych? — odparł Jacąuumin, widocznie przera­
żony, — o, mój Boże, mój Boże! gdybym był wie­
dział!...

— No więc, cóżbyś uczynił? — zagadną? komi­
sarz policyi.

— Ha byłbym i sam zadał sobie śmierć!
Pan Ledru potrząsnął głową i spojrzał na komi­

sarza z mrugnięciem oka, zdającem się mówić:
— Coś w tera jest!
Następnie zwracając się znów do mordercy, 

rzekł:
— Mój przyjacielu, wytłómacz się! .
— O tak, panu powiem wszystko, co pan ze­

chce, panie Ledru: proszę mię pytać.
— Czemuż to, mając odwagę popełnienia tnordu, 

nie masz oawagi powrócić do twej ofian'? Czy 
zaszłe coś, czego nam nie powiedziałeś?

— O tak, coś strasznego!
— No więc mów, opowiedz!
— O nie! powiedziałby pan, zc iu nieprawda, 

żem szalony!...
— Mniejsza o to! co się stało? mów!
— Powiem to panu. ale tylko uanu
Zbliżył się do pana Ledru. Dwaj żandarmi 

chcieli |o  zatrzvmać, lecz mer skinął, by puścili 
więźnia.

1 Ten nie mógł zresztą myśleć o ucieczce, gdyż

połowa ludności Fontenay-aux-Roses zapchała 
ulice Dyany i Główną.

Jak lzekkm , Jacąuemin zoliżył się do 
Ledru.

Czy wierzy pan w to, panie Ledru, — zaoy-
tał półgłosem, — czy wierzy pan, ie  głowa od­
dzielona od ciała może mówić?

Pan Ledru wydał okrzyk i poblad. mocno 
—Czy wieizy pnn w to? powiedz p a n !  ob­

iegał Jacąuemin.
Pan Ledru odpovńedział z wysiłkiem:
— Tak. wierzę w  to.
— A w ię c ,   w ię c  ona p.z.jmowi?a!
— Kto?
— G ło w a  głowa Joanny!^.
— Istotnie?
— Mówię panu, miaia oczy otwarte; mówlr pa­

nu, poruszała wargami; spojrzała na mnie i zawo­
łała: „Nędzniku!"

Mówiąc te słowa, które chciał objawić samemu 
tylko panu Ledru, lecz które wszyscy mogli sły­
szeć, miał minę pełną zgrozy.

— Oho, piękna historya! — zawołał doktór
śmiejąc się. — Ona m ów iła , odcięta głowa
mówiła! dobre, dobre, dobre1

Jacquemin odwracając się, rzekł:
— Ależ zapewniam pana, ze tak!
— A więc, — wtrącił komisarz policyi — jestto 

jeszcze jeden nowód więcei, by udać się na miej­
sce zbrodni. Żandarmi, prowadźcie więźnia!

Jacąuemin krzyknął i począł się szarpać gwał­
townie.

— Nie! — wołał — możecie mię porąbać na ka­
wałki, jeśli chcecie, a tam r.ie pójdę!

(Cię# dalszy nastąpi).
,— ( o o  —
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Wychodzący we Lwowie dziennik ukraiński 
„Ridnyj kraj" omawiajac ak ta  sabotażu we 
W3ch. Malopolsce, jak podpalenie stacyi w Luba­
czowie, zamach na odbenzyniamię drohobycką, 
uszkodzenie m ostu żelaznego pod Olechowem, 
przerywanie drutów  telegraficznych itd. pisze: 

„Cóż przyjdzie nam z tego, ze tu  ozy tam  sipałi 
się jakiś magazyn, czy skład wojskowy, żc prze­
tn ie  się d ru t telegraficzny. Takich poczynań 
n ik ł nie uzna jako odruchu naszego spoleczeń- 
•tw a przeciw Polsce. O jakiejś masowej zaś ak- 
cyi ukraińskiej sami trudowicy (partya ukraiń­
skich szowinistów. Przyp. Red) nawet nie m a­
rzą,. Wogóle taka akcya jest nie do pomyślenia, 
bo w obecnych w arunkach n ik t nie może ani 
<łziś ani jutro postawić naszego narodu przeciw­

ko Polakom i zrobić zc W schodniej Galicy! Bał­
kan czy Irlamlyę. Takie plany nie udadzą się 
podobnie jak ire  udała się ich realizaeya w da­
leko korzystniejszych warunkach, a mianowicie 
w czasie bolszewickiej ofensywy we W schodniej 
Malopolsce w roku 1020 albo w czasie buntu 

j oddziałów K raussa na tyłach armii ukraińskiej 
j Republiki Ludowej. A nie mogą się one ndać dla 

tego. to  nasz lud chce pokoju i  spokojnego 
współżycia z innymi narodami w kraju."

W dalszym ciągu „Ridnyj K raj“ przytacza 
stpsreg mYykhndów, jak  ludność ruska odnosi **ł 
do w a Id z polskich z  życzliwością, wdzięczna za 
opiekę, jaką te włarłze roztaczają nad nią w 
miejscowościach, gdzie panuje bandytyzm.

Śliwiński woiewodą lwowskim?
Syonistyczaip „Chwila" pisee, że wojewoda 

lwowski GrabowSki opuszcza Lwów, a  jego miej­
sce zajmie niefortunny exprezydient Śliwiński.

Związki antypaństwowe w Radomiu 
pod płaszczykiem pracy zawoduwej.

P roku ra tu ro  w ystąpiła do włada wykonaiw- 
esych o zamknięcie Katmiejących w Radomiu 
£y dowal Ich Związków zawodowych: pracowni­
ków skórzanj ch, prac. igły, prac. branż apożyw- 
cb> “b i  fryzjerów. Opiera jąc się n a  znailfczióifych 
dokunuentach j-odczas rewróyi w tych związkach, 
p rokura to r twierdizi, że tam  odbywa się działal­
ność, n ie zawodowa, lecz antypaństwowa. Na­
stępnie uczyniono te  same zarzuty związkom 
żyd : raeta'owców, oraz pracowników handlo­
wych z „poalt-syoni stycznej11 Strzechy robotni- 
cnej.

Budiennyj zapowiada wojnę.
„WAenak&ia Ricaz" dowiaduje się, że niedaw­

n o  w Rzeczycy bawił Budiennyj. Wygłosi!! on 
m ową na wiecu, w której mię#zy innemi powie­
dział: „Podpasa jede konie, towarzysze, jesteśm y  
dziś bliioi wojny n il  kiedykolwiek roprzednlo. 
Bunżuazya ściska nas swym pierścieniem. 
Bądżoio przygotowani do wojny".

Następnie odbyła się narada  w sztabie z u- 
daiałem  Bud&emnego. Wyniki narady trzym ane 
są  w śejsłej tajemnicy.

Fantastyczne cyfry.
JA K  W YGLĄDA BUDŻET SO W IEC K I?
(1.) W  M oskw ie ogłoszono obecnie srprawo- 

gdeu ie  z b u d że tu  sow ieckiego, k tó re  p rzed ­
s ta w ia  org iastyczm ą ja k ą ś  lis tę  cyfr. W  bu-

dochody w ynoszą  — 360,020 000,000.000 r u ­
b li sow ieckich .

R ozchody — 760,449 669,822.000 ru b li  sow i“ -
c k ichu

D eficyt ziatem op iew a n a  400,429.669,022.000 
ru b li  sow ieckich.

B udżet w o jenny  i b u d że t m a ry n a rk i  p rre­
w y  ższa ją  d z ie s ią tą  część ogólnych  w y d a t­
k ó w  i  dochodzą do 

74,702.738,000.000 ru b li sow ieckich.
C yfry te  d la  nas, n iep rzy zw /cza jo n y c  h je ­

szcze do obro tów  try lionow ych  — 'choć  n a m  
już  ohyba n ied a lek o  do tego) — w y g lą d a ją  
n i  jak ąś n iep raw d o p o d o b n ą  ig raszkę.

Nauczka dla futurystów.
W ielok ro tne  w ystępy  fu tu ry stó w , ne tazą- 

sa ją c y c h  się pub liczn ie  z państw a po lsk iego  
i sz k a lu jąc y c h  dobre im ię  naszego n a rodu , 
w yw oła ły  n ie jed en  raz  o d ru ch  o b u rzen ia  w  
n aszem  spo łeczeństw ie  i spow odow ały k o n ­
fisk a tę  znanej z ohydnej p o rn o g ra fii jedno­
dn iów k i: „Nóż w' b rzu ch u " . Toteż gdy  g ro ­
no  tych  fetoryzująeyc-h p o e tó w ‘chciało  u rz ą ­
dzić w ieczór rzekom o „ lite rack i"  w  K rynicy, 
s ta ro s tw o  now osądeck iego  n a  podstaw ie m c- 
m o ry a łu  pos. D ym ow -kiopo w ystosow ało  do 
n ie fo rtu n n y c h  okp iśw iatów  n a s tę p u jąc e  p i­
sm o :

Z posiadanego  w s ta rn s iw ie  dowodow ego 
p i; e rrnego  m a te ry a łu  w ynika , że pohyt p a ­
n a  w  re jo n ie  tu te jszego  pow ia tu  jest z« 
w zg lędu  n a  in te re s  R zeczypospolitei P o l­

sk ie j n ie poi ądany. W obec tego  zab ran iam  
Pd-nu pobytu  w tu te jszy m  pow iecie i pole­
cam , być go w ciągu  24 godzin  opuścił pod 
zagrożen iem  przym usow ego  w y d a le n ia  pod 
s trażą . Również z a b ra n ia m  p a n u  n a  pow ró t 
do tu te jszeg o  p o w ia tu  n a  czas jednego  ro k u . 
O te j decyzyi zaw iad am iam  równoctaeśnie 
policyę państw ow a, celem  dop iln o w an ia  w y­
jazd u  z pow iatu . P od p isan o  w z. stan o s ty  J. 
Ju rk o w sk i.

Może ten  zakaz  pouczy panów  fu tu ry stó w , 
że jeśli chcą  k o rzy stać  z p raw  obyw ate lsk ich  
n ań s tw a  polskiego, m u sz ą  je  p rze d tw sz y  st- 
k iem  szanow ać.

U W A G I !

„OBROŃCY PRAWA I LkDU‘\

Z oikazyi napadu bojówki socyalistycznej na 
zebranie w sali Rady Powiatowej zaznaczyć wy­
pada, żc n.e był to pierwszy tego rodzaju napad 
w Krakowie.

Panowie socyaliści udowodnili napadem  po­
niedziałkowym, że praktycznie pojm ują onó 
wolność słowa i zgromadzeń w ten spoeóib, iż 
wolność ta  jest tylko ich wyłącznym przywile­
jem. Prowodyrami w napadzie na zebranie w 
sali Rady Powiatowej byli kolej owcy, należący 

{ do Związku Zawodowego Kolejarzy. JeStt tto
i rzeszen Le czokom o tylko zawo dowe i apolity­
czne, w rzeczywistości jednak jest to  podpora 
party i socjalistycznej na terenie Krakowa.

Związek Zav7odowy Kolejarzy miał popłecz- 
niiRów w najwyższych zwierzchnikach kolejo­
wych (Morauzęwski, Eberhardit, Barted) i tam 
się prawdopodobnie tłum aczy odwaga bojówki 
socyalistycranej, w* łonie tego związku zorgani­
zowanej.

Podobnego napadu dokonali w Krakowie ci 
sama j r a w e  prowodyrzy na zgromadzenie Pol­
skiego Związku Kolejowe ów. Sprawa oparła S"ę 
wówczas o sąd, ale amneistya z okazyi uchwale­
nia konsty tucji spowodowała, że sprawcy na­
padu uszli bezkarnie.

Charakterystycznem  jest, ze przy tego rodzaju 
napadach bojówka socjalistyczna idzie z aknzy- 
kfiemi: „Miech żyje PCiBudski!", dystkrodytująjc 
tern Naoz* lnika Państwa.

A jeszcze więcej charak/ticrys1 ycznom jean, że 
diziemniki krakowskie, które się gorszą, gdy 
część prasy omawia działalność Nac7e'niiha P ań ­
stwa, ze wziględu na przepisy koitsr.yfujcyi, nie

potępiają zunolmc nadużyw ania jego imienia 
przy tego rodzaju terrorystycznych napaaach. 
Że „Nrprzćd" o tern mnoży, tem u się nie dzi­
wimy; ale gdzież są wieilcy „republikanie" k ra ­
kowscy, że nie protestu ją przeciwko dyskredy­

towaniu uajwyżrzogo dostojnika państwowe­
go okrzykami na jego cześć podczas huligań- 
kich napadów?

Bałamucenie opinii publicznej przez prasp je- 
siziczc niterdy w Polsce tak daleko nic załsziio, jak 
obecnie, kiedy to tych, co stają  w obronie koo- 
stytucyi i porządku, rttifywa się endekami, re- 
akcyonistam? i t. p„ a  tych, co pochwala ją. bez­
prawie i bezprawiu udzielają swojej podpory.
m ianuje się obrońcami prawa i tadu.

*  *  •l
W ciągu HAsiejśżęgo dnia otrzymał rod. Ry- 

m ar szereg d ipesz z wyrazami współczucia, 
i Między innemi oo prof. Dra T. Grabowskiego 
} z Poznania, S'. Anaezkiewiciza z Przewoi -ka od 
' redakcji „Ojczyzny" z Kielc j t. p.
. .

Oryginalna japońska reklama.
Japończycy pobiją wkrótce rekord reklamy i 

1 pozostawią za sobą Anglików i Amerykanów, 
j Oto prospekt pewnej księgam i w Tokio, któ- 

rym ta  za 'a la  miasto:
„Korzyści, ofiarowane prze?, naszą firmę:
1. Ceny tak  niskie, jak  biletów na loteryę.
2. Książki tak eleganckie, jak młode kobiety, 

śpiewające na koncertach.
3. Druk ccty<*ty, jak  kąyształ.
4. Papier gruby, jck skóra słonia.
5. Khenei -*T“k  owe m z ta k ą  u prze .i r '.śc-5ą 

jak  pasażerowie na statkach, kiedy jest konku- 
reneya.

6. Etencdycya szyhlka, jak  pocisk arm atni.
7. Paczki owinięte z taiką starannością, z ja ­

ką  m łoda m ężatka opakowuje to, co posyła u- 
kochancm u mężowi".

W każdym razie reklam a ta różni się trochę 
od europejskiej.

Złodziej uczy, 
jak strzedzsię przed kradzieżą

W New Jorku zpstał nnedawno w^nm&z^oiny z 
więzienia, po odsiedzeniu woniom czteroletnifej 
kary, znany mieszkaniowy złodiziej Ldward Ca- 
ne.

Z iście amerykańskim humorem w ydał on bro 
t u i  kę wskazując gospodyniom domu, Jak win­
ny strzedz m ieszkań przed złodziejami. W ska­
zówki te podajemy poniżej:

Nie należy zostawiać okien otw artych, ? zwła- 
socea okien kuchermych, ziodziejc bowiem ła ­
two dostają ®ię tą  d ro rą  do wewnątrz ćoma.

Kuchnaa nie powinna znajdować się zbyt da­
leko od pokojów mieszkalnych

Wychodząc choćby n a  chwilkę z  dloxrvu nóic ga 
sćc świartieł, najbardziej bowiem n a  wsrysitko 
ndecydowam ełodzieje unikają ćLchuow oświe­
tlony h .

Jakikolwiek goapadairSkae psy nie zawsze um ie 
ją  kąsać, srtamowią jednak pewne zr.bozpieoze- 
nie praed złodziejami, których łatwo mogą 
spłoszyć głośnem szczekaniem. Trzymajcie więc 
przedewszystkioin psy w swy^h mdesmkariiach 1 
— kończy aw® rady rutynow any złoczyńca.

Takie są vńkazóvTki amerykańskiego złodzie­
ja. A co nam powiedzą nasi rabusie mtezka- 
niowi?

( s i i i i  jiis tj  n  K e  im im iH  gtim k; l i  PolsU.
Polscy bolszewicy prowadzą akcyą. —  Ohydne filmy. —  Poniewierka 

księży. —  Jak wygląda nawracanie Rosyi?
Od osób’przybyłych z Bolszewii dc Polaki do- | ne są  bro aury zamieszczające ni8rc®emne obeł-(

wiadujemy się o nowych, ciężkich prźsśladowa- |  gi na duchowieństwo.
niach Kościoła i duchowieństwa potekiugo. — | Lud zraiziu nie m ifowat na  akcyę antyk os* 
W alka, jaką  prowadzi obecnie rząd bolszewicki ] cielną. Ale w oetatntch czaeaet znać coraz *&' 
z cerkwią .objęła wbrew zapewnieniom bo'«Łe- j niejesy wpływ tej aLcyi, tak  łe  *się ia  polec? 
wików w W atykanie — uakże i kościół polski. \ noe*ą etą z zair-arem  gromadnego onu* zczenła 
Akcyą prześladowczą prowadzi na  szeroką f BolBewif i przeniosienit, się do Polski. Tak w f- 
s!kalę spccyailny oddział polskich komunistów. | giląda w świetle rzeczywistości możnwość na- 
Jest ona bardzo spryt nie pomyślana. wracania Rosyi na katolicyzm. Cóż powie na

Do kaialej miejscowości, w której znajduje ' W a ły k a r? Co powiióSzą następcy Possewina? 
isię Ikośoiół kaitołicki zjeżdża spccyalnfy kino. I ak*v powyższe dowodzą chyba niezbici^, ł3^  
teatr, w którym  wyświetlana jest sztuka p. t.: złudną jest nadzieja porozumienia s<; kosciołft
Jak  żyją ksfąća polscy? Pi!in przodistarwia sze- z rządem  bolszewickim. Nie darm o wielce zm­
rok kłamliwych, oh> d n y ’h scen z życia rzekomo LCnńty pisarz rosyjski MereżkowCśj, ostrzec)3 
księży polskich. Każde przedstawienie reklam "- papieża przed zgodą z  bąlszcwikami. 
wnne jest szeroko, a uczestnikom icgoz wręczę-
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U i i i  V  sfiJis w
(Wywiad „Goń<

Cl) Każdego roku, o tej samej mniej więcej 
porze, kiedy zamykają, się na sezon letni podwo­
je świątyni sztuki przy Placu Św. Ducha, wszy­
scy melomani krakowscy zadają sobie pytanie:
CO NAM PRZYNIESIE PRZYSZŁY SEZON

jakie nowości przygotowuje nam Trzciński tak 
w dziale repertuaru  jak i w zakresie zespołu 
ar! \ .-.■tycznego?

Aby zaspokoił': ciekawość wszystkich miłośni­
ków teatru i wprowadzić ich ,,au courant" za­
mierzeń artystycznych i planów dyr. tea tru  im. 
Słowackiego p. ’IVzoijisk i ego udaliśmy się doai 
z prośbą o wy wiat w tąj tak bardzo ogót inteli­
genta, y interesującej kwesty i.

Po rozmowie nas&ej z dyr. Trzcińskim zazna­
czyć musimy przedewswysrtikkmn, iż jest on — 
mimo kiody. rzucane mu pod nogi przez pewne 
czynniki — bardzo dobrej myśli i do pracy za­
biera się z taką  sam ą pewnością, m Jaką rozpo­
czynał sw ą działalność dyrektorską w pierw­
szym sezonie. Cały bowiem szereg czynników 
wpłynie niechvbn,iie na

POMYŚLNE UŁOŻENIE SIE SEZONU.
Pierwszym z nich jest uzupełnienie personalia 

teatralnego tak ilościowo, jaik jakościowo, dzię­
ki czemu można toydaie wprowadzić w repertiua-r 
cały szereg rzeczy, które dotychczas były tru ­
dne do wykonania.

Dalszym czymndikiern. który wróży niesłycha­
nie dodatnio przyszłemu sezonowi jest radosny 
f&lct, iż tea tr  im. Słowackiego nawiązał — że 
się tak  wyrazimy —

PRZYMIERZE Z WARSZAWSKĄ REDUTĄ.
przymierze, którego pierwszym jakiby ogniwem 
były niedawno występy trojga znakomitych „re- 
ćhitowców": p. Osterwy, p. Kochanowicza i pny 
Dniębianki w „Przechodniu".

Dzięki tem u „pmzymierau" z Redutą spodzie­
w ane są  częste występy w Kmkowie świetnego 
a rtysty  p. Osterwy; poratem  przy obecnej reor­
ganizacji ..Reduty" p. Osterwa oddaje nod oso­
bistą opiekę dyr. Trzcińskiego kilka cennych 
&& kobiecych ze swego teatru .

Pom yślną wiadomością udniełoną nam przez 
dyr. Tnzcżńsikiego, jest również wiadomość o wy­
m ianie SEttuk wzwlędnie większych zespołów (jak 
w ..Przechodniu") jaka dokonywać się będarie 
międizy teatrem  im. Słowackiego a  „Redutą".

Zespół artystyczny zostanie znacznie zwięk- 
sewny pr®cz nałr\rcie

NOWYCH A CENNYCH SIŁ.
Z największą radością przyjmie publiczność 

ikirakowska powrót na naszą m iejską scenę 
dwojga ulubieńców Krakowa: pani Pancewieżo­
wej. k tó ra  rozpocznie, występy po rocznej przer­
wie i p. Nowakowskiego, którego dyr. Trzciń­
skiemu udało się odizyskać * powrotami z teatrów 
warszawskich.

Z męiacryzjn przychodzą z  tea tru  łódzkiego: 
a k to r charakfcorystycomo-dramatyczny i reżyser 
j>. Zygm unt Kułakowski i am ant p. A rtur Kwiat 
kowisiki. Z warszawskich teatrów stołecznych 
przychodzi p. GroLioki. T eatr im. Słowackiego 
'Pozyskał nadto p. Leop. Zibuafcśego z tuit. .B a ­
gateli".

Z kobiet oprótcz p. Panoewicwłweó w raca na 
Scenę krakow ską pani Bracka, kórej mąż w po­
łowie sezonu już powrócił z  W arszawy. Z sił 
nowych pozyskał dyr. Trzciński itłubicnicą W ar- 
seawy urodziwą pnę Mazarekównę (Reduta), pa­
nią Helenę Kopczewską (Reduta), siłę ogromnie 
pożyteczną i  wszechstronną z warw. tea tru  im. 
Bogunałwokiego naiw ną p. Orlik óiwnę, * t. łódz­
kiego parnią Sckólską, nadto  młode siły ze szkół 
Ór&maltyozmyoh.

W DZIALE DEKORACTI
Wnaybywa b. poważna siła, dotychczasowy kte- 
■łównik tego djziału w Łodzi, którego prace były 
i^ńj większą atraikcyą tea tru  łódzkiego pmzez 
^•wa ostatnie lata, p. Andrzej Fronassko. Przy­
bycie jego nśe wyklucza współpracy innych a r t -  
^łaflarizy, czego najlepszym dowodem będzie je- 

z pierwszych prem ier sezonu „Zimowa o- 
bowieść" Szekspira z dtekoracysmi art. mai. 
I*vona Galla. Jak świetno i efektowne są te <te- 
«oracv© świadczy fakt., że przebywający w K ra­
kowie Didur olśniony niemi zakurał je dla Ame- 
'fyki.

Przyszły
R e p e r t u a r  z a p o w ia d a  s i ę  n ie z w y k l e  

in t e r e s u j ą c o .

testne i  i i .  I t a l i i .
Krakowskiego“).

Z tizw. „wielkiego repertuaru" dane będą Sło­
wackiego: „Marya Stuart" ii „Mazepa"; utrzy­
m ają się na repertuarze działa Wyspiańskiego, 
dotąd dawane, ponadto zamierza dyr. Trzciński 
wystawić w nowej zupełnie tóscenireacyi jedno 
7, rzadziej grywanych arcydzieł nieśmiertelnego 
twórcy „Wesela". Otrzymają się rzeczy Fredry, 
będące stale na repertuarze, ponudio wznowio­
ne zostaną dwie konicdyo Fredrowskie, raz je­
den grane ongiś w Krakowie, a to: „Mąż i żona" 
i „Nikt mnie nie zna". W nowej inseenizaicyi p. 
rronaszki i dyr. Trzcińskiego ukaże się „Pan 
Jowialski" z Szymborskim w roli tytułowej.

Początek sczonn przyniesie dwie niezwykłe 
interesujące nowości: Rostworowskiego „Zmar­
twychwstanie" i gen. Galicy: „Janosika". Rocz­
nica śmierci Asnyka uczczona będzie wznowie­
niem „Braci Lerche". Dla miłośników twórczo­
ści ś. p. Tadeusza Rłttnera ucztą anty styczną bę­
dzie wystawienie ostatmriej pozostałej po nim 
sztuki; ..Wrogowie bogaczy". Z nowości polskich 
ujrzym y nadto sztukę W inawera: „R. H. inżjr- i 
n ier" i K iedrzyi^ iego , tudzież sympatyczną 
sztukę dila dzieci p. t. „Ozupurck" czyli „Rene­
sans podwórka" Hertza.

Obok polskich, ujrzym y też
WYBITNYCH AUTOHÓW ZAGRANICZNYCH

Jedną z pierwszych nowości stzonu będzie 
sztuka nieznanego u nas pisarza rosyjskiego 
Jewreinowa p. t. „To, co najważniejsze" (.,Sa- 
moje glawnoje"), o której z takim zachwytem 
wspomina prof. Dybowski w siwych „Wspom­
nieniach z Fosyi bolszewickiej".

Chwila bietaca.
Kraków, dnia 4. sierpnia 1922.

 o---
Znamienne objawy.

Od poniedziałku kręcą się po Krakowie gro­
madki podejrzanych indywiduów, które podając 
się za robotników, wznoszą okrzyki na miej­
scach publicznych zawierając pogróżki pod adre­
sem spokojnych obywateli Krakowa.

Wczoraj na rynku na linii A—B gromadka ta­
kich agitatorów krzyczała: „Wy psy burżuje opa­
miętajcie się. Robotnicy muszą przyjść do wła­
dzy!“

Podobne okrzyki w formie jeszcze mniej wy­
kwintnej wznosili zupełnie pijani awanturnicy 
gromadząc w porze południowej u wylotu ulicy 
Sławkowskiej zastępy gawiedzi. Mimo dość 
licznego zbiegowiska na rynku, stójkowi, pełnią­
cy służbę w tych miejscach, zachowywali się zu­
pełnie obojętnie.

Jest słuszne przypuszczenie, że jakaś tajemni­
cza ręka, rozdającs dość hojnie pieniądze wśród 
licznie wałęsających się rzezimieszków działa tu­
taj planowo i systematycznie dla sprowokowania 
awantur i wywołania burd zakłócających spokój 
i porządek publiczny.

Na objawy te zwracamy uwagę władz bezpie­
czeństwa zawczasu, zanim one przerosną miarę 
zwykłych ulicznych zbiegowisk i przemienią sie 
w  próby zorganizowanych zamacnów na byt 
i życie obywateli, jak tego widownią był Kraków 
w ubiegły poniedziałek.

STAN POGODY. Prognoza na piątek: Dość
pogodnie, cieplej.

SPRAWA TOEPL1TZÓW I MILION MAREK
NA DOM DLA SIERÓT. W niektórych dzienni­
kach zwłaszcza warszawskich pojawiły się — 
z okazyi aresztowania komunisty Leona Toeph- 
tza — niesłuszne napaści na znanego finansistę 
przemysłowca z Medyolanu, ożenionego z Ja­
dwigą Mrozowską, b. artystka teatru krakowskie­
go. W obronie czci pani Mrozowskiej i jej męża 
wystąpiła na szpaltach naszego pisma p. Henry­
ka Starzewska. W tych dniach otrzymała p. Sta- 
rzewska następujący list. „Dla uczczenia wiernej 
przyjaźni Kobiety, która  w chwili nieszczęścia 
wśród wrogiego krzyku opinii, uic liczyła się ani 
ze słowami ani z osobami, nie zawahała się rzu­
cić pierwszego słowa prawdy w obronie czci da­
lekiego, spotwarzonego a niewinnego człowieka, 
zacnej p. Henryce Starzewskiej. dla Domu Ro­
dzinnego im. T. Kościuszki dla sierot po pole­
głych żołnierzach polskich milion mkp. ofiaruje 
Jadwiga Toeplitz Mrozowska.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA WETERANOM. 
Weterani przestań narodowych pragnący uzyskać

T w ó rc z o ś ć  w io s k ą  za p re ze n tu je  n a m  p o e m a t 
d r a m a ty c z n y  B e n e llie g o : ..U c z ta  s z y d e rc ó w ",
rze cz  n ie z w y k le  e fe k to w n a , o k tó re j p rz e k ła d  
starał się d y r e k t o r  T r z c iń s k i  o'd p ie rw s ze g o  ro ­
k u  sw e j d y re k c y i. a k tó ra  p o ja w i sio w re szcie  
w tłu m a c z e n iu  p. M ira m ło li.

D a le j p o z n a m y  czeeskiego p ii-a rza  C z a p k i:  ..TU 
U . R .“ („ R o s s u m s  U n iw e rs a ł Robota".)-, la-.tiu 
ś w ie tn ą  a m e ry k a ń s k a , k o m e d ie : „ J u t r o  p o g o ­
d a " .

W s k u te k  tru d n o ś c i, w y n ik a ją c y c h  z p rz y s tą ­
p ie n ia  P o lsk i dla k o n w e n c y i b o rn e  niski o,i. w obec 
czego a u tn ro w ie  fra n c u s c y  b ra lib y  f i ó ra / y  
w y ższo  Ito u o ra ry a  n iż  potaey. n a  d a w a n ie  rze czy  
fra n c u s k ic h  m oże sobie p o z w o lić  ta k i te a tr, ja k  
..P o ls k i"  w  W a rs za w k o , g r a ją c y  je d n ą  i7.eez k i l ­
kadziesiąt. ra z y  z rz ę d u , m u s ; zaś z n ir l i  z re z y ­
g n o w a ć  na ra zie  uihoga . .p r jw m c y a " .. .

CYKL „NOWY D  R a  KAT"
b ę d zie  k o n t y n u o w a n y  p rze z  ca Ty s o ztn . J a k o  
pie rw fz.a  rzecz z tego c y k lu  p ó jd zie  . .K a in "  Je ­

rze g o  H u łe w te z a . za ło ży c ie la  p o zn a ń s k ie g o  
..Zdroju".

N a  k o n ie c  n a d m ie n ić  n a le ż y , że d y r e k t o r  
T r z c iń s k i  z a p e w n ił sobie n a  część se zo n u  w s p ó ł-  
p ra ro w n ie tw o  Z n a k o m ite j a rty s tk i, S ta n rs la w -y  
W yso ck iie j i ja k o  re ż y s e rk i i ja k o  a k to rk i. A t r u -  
k c y ą  d la  w y z y s tk  ich będzie  je j „ H a m -le t" : ro lę  
tę k r e o w a ła  sw ego cza su  W y s o c k a  w e  L w o w ie  
a  p o te m  z. s za lo n e m  p o w ró ż e n ie m  w  J u e o d n -  
wki.

Heasiu<mujnc w s z y s tk ie  p o w y ż s z e  za m ie n ze łiia  
d y re k to ra  T rz c iń s k ie g o , m o żn a  ze s p o k o jm  p a ­
trze ć  w  p rz y s z ły  sezon te a tru  im  S ło w a c k ie g o , 
k t ó r y  n ie w ą tp liw ie  z a b ły ś n ie  od jesieni n o w ą  
c h w a łą  i sta n ie  się g o d n ą  sw e j n a z w y  p r a w d z i­
w ą  „ ś w ią ty n ią  s>ztuki“ .

zniżki na przejazd kolejami pań-dwowemi winni 
zgłaszać się do Wydziału sup. D. O. K. Nr. V 
przez odnośny Referat inwalidzki P. K. U. (Ko­
szary Sobieskiego przy tiłicy Warszawskiej).

WALNF ZGROM AD7FN1F. STOW. „PRZYTU­
LISKO WETERANÓW POWSTANIA Z ROKU 
1863/4 W KRAKOWIE" odbędzie sfe we środę 9 
sierpnia b. r. o godz. 5 popoł. w k>kahr przy ul. 
Biskupiej 18.

PAŃSTW. SZKOLĄ PRZEMYŚLU ARTYSTY­
CZNEGO. Al. Mickiewicza 7. Wpisy na wszyst­
kie kursy, jakoteż egzaminy wstępne na 1 kurs 
tej szkoty odbędą się f i 2 września b. r. od go­
dziny P—12 rano.

s z k o l ą  d la  z a w o d o w y c h  d z ia ł a c z y
SPOŁECZNYCH. Ruchliwa iuk.-zawsze Y. M. C. 
A., pragnąc przystąpić do najintenzywniejszej 
pracy w chwili przekazywania swych agend w 
ręce społeczeństwa polskiego, a równocześnie 
chcąc nadać dziełu swemu cechy trwałości i 
planowości, założyła szkołę dla zawodowych 
działaczy społecznych w Szycach pod Krako­
wem. Stanęła ona na gruzach dawnej komory 
celnej na drodze do Ojcowa. Przed kilkoma mie­
siącami zwrócili się działacze Y. M C. A. do Mi- 
nisterynm oświaty z prośbą o udzielenie niezu- 
żytkowanego terenu i budynków będących w 
ruinach na czele pracy społecznej. Po przychyl­
nej odpowiedzi oddającej na 10 lat Y. M. C. A. 
teren we władanie, przystąpiono do pracy. Ko­
sztem kilkunastu milionów marek ad hoc zebra­
nych wśród ptzyjaciół Y. M. C. A w Ameryce 
odrestaurowano zwalone budynki, wzniesiono no­
we, założono boiska i place sportowe, uprawio­
no ogróc przyległy i pole. Obecnie już odbywa 
się w „Osadzie", bo takiem mianem nową pla­
cówkę ochrzczono, kurs dla przyszłych kiero­
wników Y. M. C. A. Polaków, którym przyswaja 
się metody i sposoby pracy społecznej, oparte na 
długoletniem doświadczeniu. Uznaje się słusznie, 
że praca społeczna, jeśli ma przynieść należyte 
owoc«, musi być systematycznie, planowo, nau­
kowo niemal zorganizowanem działaniem. Poza 
wykładami z zakresu metodyki pracy społecznej 
wielki nacisk kładzie Y. M. C. A. na ćwiczenia 
dała. O wysokim poziomie kursu mogą świad­
czyć nazwiska prelegentów, którzy na nich wy­
kładają. Poza grupa najwybitniejszych specyali- 
stów Amerykanów szereg polskich sił nauko­
wych: prof. Uniw. Jag. St. Estreicher. Roman Dy­
bowski, dr Tomasz Janiszewski, prof. uniw. 
pozn. Floryan Znaniecki, wicepr. Rolle, Aleksan­
der Janowski i (inni. — Zrstęn działaczy, którzy 
skończą kurs len, ma być fundamentem pod 
gmach polskiej Y. M. C. A. Prócz tego ;.Osada“ 
jest posterunkiem pracy nad okoliczna młodzie­
żą wiejską, która korzysta z boisk sportowych, 
kursów, biblioteki i t. d. W najbliższym cza«ie 
„Osada", położona w uroczej okolicy, otworzy
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(+) W całym świecie, jak to już udowo-dmono 
sfeJtysi*c/tnie; największą poczytnuścią cieszą 
się ntwory autorów irancuskicft. Nioerownany 
tLowcip, werwa, dar narracyjny, obok Anuijch 
purcymiotów. czynią tw ory aucha francuskiego 
niedoścignionymi, z,v\ła-s-zcza dla tych. którzy 
hołdując rasowej menawiści, głoszą suprem a- 
cyę umytsłu germańskiego nad romańskim ; a 
sami nie pc trafią się wprost obejść bez litera tu ­
ry francuskiej. Niemcy, prodi kujące ilościowo 
najwięcej klią-żak, z ay s .e  zalane były wprost 
przoKbidami z literatury francuskiej. .Nawet w 
okresie na jwęikszego rozpętania nienawiści na­
rodowej, w czasie wielkiej wojny, gdy ogłoszono 
bojkot płodów geniuszu gallijsfcicgo. daw aia się 
w Niemczech ogólnie odczuć tęsknota za lektu­
rą  znienawidzonych „Frauznianów". Po zawar­
ciu zawiedzenia broni wojska francuskie zatrzy­
mały „ę na granicy Niemiec, lecz książka fran­
cuska zdobyła tę. granicę wstępnym bojem, gdyż 
otwarli ją  skwapliwie — sami Niemcy. Teatry 
niemieckie m ają dziś powodzenie szalone tylko 
wówczas, gdy grają -  francuskie sztuki. Jc dnem 
słowem, supremiacya Francy i w święcie litera­
tu ry  zaznacza się w sposób niewątpliwy.

Wobec tego interesującą rzeczą bectzie dowie-

dańcć się. jacy autorowi o dzierżą prym w tej 
zwycięskiej plejadzie m i•••;•!zó-w ducha francu­
skiego. Najlepsze wyol rażcire  u tern daje świe­
żo ogłoszona przez organ iraucu-skich księga­
rzy Htatystykn. najbardziej czytanych książek 
we Fiancyi. która, jest też oddźwiękiem pot-zytno 
-cj dany d iau to rów  za. grand ę.

P rz .d  w ojną najbardziej poczytnym autorem  
był Dumas (ojo*c.c), potom dhigi czas Zola. obe­
cnie za..ś bcnjatniitkiorn francuskich czytelni 
ków jusrt Edm und HoMand, Jego ..Cyrano dc 
Borgerae" rozęi&edł się w 538.000 egzem plarzy, 
a  drugi jego d ram at JL ‘A i^loń '„O rlątko"), za­
w dzięczający sukces Sarze BcrnhnrcH, w ydam - 
został *  t0<5.000 caz.-.niplnrzach.

Ponieważ Rostami jest wyłącznic poetą dra­
maturgiem, więc. w dzieciarnie powieści nadal 
dwierżą prym papa Dumas j Zola. 1’iąTwfczy z 
nich zachwyca zawrze liczne rze-zc nieporów­
naną fantazyą. iście południową werwę, dowci­
pem czysto franniskim  i niewyczerpanym bo­
gactwem po :n jsłon, które to zalety oprawiają, 
żt jeszcze dziś. w 52 łat po zgonie wielkiego mi­
strza romansu, dzieła jego czyta się z niesłab­
nącą. ciekawością i podziwem dla inwencyi ge­
nialnego autora.

swe podwoje dla wszystkich ideowych, apolity­
cznych stowarzyszeń polskich, które będą tam 
mogły urządzać swej zjazdy, kongresy i t. d. Ta­
kie są zadania nowej placówki Y. M. C. A. Jak 
widzimy nie jest ona pozbawiona doniosłego, spo­
łecznego znaczenia. Zaznaczyć należy, że inieya- 
torem i projektodawcą jest d jr. krakowskiej 
Y. M. C. A. p. W. J. Rise.

(T) KRADZIEŻ ŻYDOWSKICH PRZYBORÓW 
DO MODLITWY. Aresztowano Annę Kmiecik z 
Bronowie Wielkich za kradzież na szkodę Moj­
żesza Wortsmanna żydowskich Przyborów do 
modlitwy. Przybory skryte w mieszkaniu are­
sztowanej zwrócono poszkodowanemu.

(T) KRADZIEŻE TRAMWAJOWE. Za przy­
kładem ipecyahsiów kolejowych zaczynają ope­
rować ws Krakowie złodzieje specyallzujący sic 
w  kradzieżach tramwajowych. Oto znowu poli- 
eya zanotowała dwa podobne wypadki. Niejakiej 
Justynie Steif skradziono w  tramwaju walizę ?_ 
rzeczami wartości 200.000 mL_ a NuchimowŁ Perl- 
rotowi srebrny zegarek ze -złotym łańcuszkiem 
wartości również 200.0(»0 mk. Baczność więc 
Krakowianie w tramwajach!

Z  TEATR Ó W .
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dzisiejszy wieczór operowy dozna urozmaicenia 
przez gościnny występ p. A. Urbanowicza, basa, 
który występami swymi w operze poznańskiej 
zyskał sobie świetne imie artystyczne. W sobotę 
uroczyste przedstawienie opery Moniuszki „Hal­
ka", z gościnnym występem p. J. Zacharskiej, 
primadonny opery lwowskiej i p. ,S. Habika, te­
nora opery poznańskiej.

OPERETKA PRZY DL. RAJSKIEJ. Dziś w 
piątek „Wesoły wie„zór“, ostatni pożegnalny wy­
stęp B. Bronowskiego i całego zespołu lwow­
skiego. W sobotę i dni następnych" przedstaw lenia 
operetkowe autorów su oj kich. Odegraną zosta­
nie „Miłość", operetka w 3 odsłonach Wł. Ja- 
strzębca-Zalewskiego, oraz Stefana Kiedrzyńskie- 
go operetka konkursowa. Dopełni wieczoru 
.,divcrtissemcnt“ między innymi „Apasz-Jaza-. 
Band", układu Koszutskiego. W przedstawieniu 
hiorn udział nowozaangażowane siły warszaw­
skie pp. Zofia Wojnowska, Marya Bańkowska, 
Stefan Szczuka. Ignacy Wiśniewski. Pcx yscrujc 
Józef Winiaszkiewicz.

TEATR ARTYST.-LITERACKI W BABATELI. 
Z dniem dzisiejszym wystąpi pozyskana na łrzy 
występy p. Loda Rogińska, primndonna teatrów 
warszawskich, oraz humorysta p. Wacław Kali- 
clński. Reszta doborowago programu pozostaje 
bez zmiany.

ZE SPRAW TEATRALNYCH. Jak się dowia­
dujemy. znany tenor opery miejskie? p, Leon Cor- 
tilli zonał zaangażowany do opery w Wilnie.

Z POLSKI,
JUBILEUSZOWY ZLOT SOKOLSTWA ŚLĄ­

SKIEGO, połączony z srebrnym jubileuszem 
Gniazda katowickiego. odbęJ/ie się w dniach 
5—6 sierpnia w Katowicach. Dla Sokolstwa ślą­
skiego Radzie t ‘> pierwszy swobodna zlot, bo 
przed woina pi-ześlaclownnie przez Prusaków 
zmuszało Sokołów ś1 .oskich do odbywania zlo­

tów poza Przcmszą, w Jęzorze na terenie ga­
licyjskim, po wojnie zaś trudności paszportowe 
uniemożliwiały odbycie zlotu większego, na któ­
ry byliby mogli przybyć i druhowie z Rzeczy­
pospolitej. Zlot niedzielny przedstawi się jaKC 
wielka żyw iołow a manifestacya. jako tryumf 
niczmiecionej przez Ptusactwo organizacyi gi- 
mn asty cz no-polski ej.

(T) ZAMACH EKRAZYTOWY W M4KCWIE. 
W nocy z dnia 2 na 3 b. m. usiłowali urządzić 
niewyśledzeni sprawcy zamach ckrazytowy w 
Makowic pod Suchą w garażu Emilu Kosmana. — 
W garażu tym stały dwa samochody, ciężarowy 
i osobowy, będący własnością firmy Ludwika 
Mojżcnaka. Pomiędzy cylindw motorów włożyli 
zamachowcy do dvlc paczki ckrazytu, które na­
stępnie- połączyli czterema lontami Ż powodu 
jednak przyłożenia lontów kamieniami, żaden 
z nabojów mc wybucunął. Naboje były tak silne, 
że wybuch byłby zniszczył nietylko samochody, 
lecz i domy położone w pobliżu. Pizypadkowi 
więc tylko należy zawdzięczać ocalenie życia i 
mienia wielu ludzi.

MARNOWANIE MIENJA PAŃSTWOWEGO W 
MUSZYNIE. W okolicy Muszyny za t. zw. zam­
czyskiem znajduje się stary spichlerz, wielki mu­
rowany budynek pochodzący podobno jeszcze z 
czasów przedrozlrorow cl:. ILiJydek ten stoi zu­
pełnie bezużytecznie, woda zacieka do wnętrza, 
a ludność okoliczna rozkrada materyal dizewny, 
stanowiący urządzenie wewnętrzne budynku. Ten 
niesłychany przykład trwonienia mienia państwo­
wego jest tern smutniejszy, że sfery rządowe od­
rzuciły cały szereg propozycyj wydzierżawienia 
lub sprzedaży spichlerza cekin przebudowy go na 
sanatoryum.

POŻAR TARTAKU W MIKLUSZOWICACil.
W Mikluszowicuch powiat Bochnia spłonął do­
szczętnie rano 2 sierpnia b. r. rządowy tartak, 
dzierżawiony przez miejscowa Spółkę włościań- 
s ku. Położony tuż obok młyn częściowo ocalał. 
Tartak był ubezpieczony przez Spółkę i dlatego 
rząd nic ponosi żadnej szkody. Natomiast Spółka 
włościańska, która w remont maszyny i urzą­
dzenia tartaczne włożyła ogrr mnc fundusze, po­
niosła niepowetowaną szkodę.

ORK \N W NIESZAWSKIEM. Olbrzymi orkar 
gradowy szałał niedawno w Nies/awskiem. Ciraa 
wielkości kurzego jaja powybijał wszystkie szy­
by. W parku p. Czernickich straszne spustoszenie

— wiekowe lipy i dęby wyrwało z korzeniami, a 
drzewa owocowe leżą pokotem. Z domów i za­
budowań zerwało dachy. Niebywały huragan 
trwał tylko przez 15 minut.

ZASTRZELIŁ ŻONĘ OSIEROCAJĄC 9 DZIECI 
W Pitrwoszewie pow. szamotulskiego zastrzelił 
w zeszłym tygodniu gospodarz1 Marcin Rusinek 
swoją 30-lctuią żonę. osierocając 9 dzieci. AJorder- 
ca ujęty. Przyczyną niezgoda małżeńska.

„DOM KASZUBSKI" W GDAŃSKU. Kaszubscy 
oficerowie rezerwy; Ob pułku piechoty zamieszkali 
w Gdańsku zamierzają stworzyć w Gdańsku „Dom 
Koszubski", w którym h.iżdy oficer polski zawo­
dowy lub rezerwowy będzie mógł znalcsć wraz 
z rodziną po przystępnej cenie mieszkanie.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO W POCIĄGU 
KURYERSKIM. Jednej z ostatnich nocy. niedaleko 
za Chojnicami, wyskoczyła z pociągu kury orskie­
go jakaś para małżeńska, pochodząca z Berlina. 
Najpierw wyskoczyła niewiasta, a kilkaset me­
trów dalej jej małżonek. Wypadek spostrzeżono i 
zatizymuuo pociąg. Odnalezione zwłoki samobój­
ców odwieziono do Tczewa.. Powody samobój­
stwa narazić są nieznane.

STRAJK KELNERÓW W POZNANIU. D. 1 
sierpnia wybuchł strajk romoeników restauracyj­
nych i kelnerów we wszystkich restauracyach i 
kawiarniach poznańskich. Przyczyną strajku było 
żądanie właścicieli restauracyi, aby Związek kel­
nerów ustanowił dla swoich członków jednolite 
ubranie odróżniające ich na zewnątrz od publicz­
ności Związek właścicieli restauracyi w odpowie­
dzi na strajk ogłosił 8-dniowy lokaut.

NAPAD NA POCIĄG. Na pociąg średzkiej kolei 
pov'iatowej nc Pomorzu dokonali onegdaj bandyci 
zamachu ustawiając w popizek toru kryty wagon, 
kiedy zaś pociąg zatrzymał się bandyci skradli z 
wagonu bagażowego znaczną ilość pieniędzy. — 
Dzięki energicznemu pościgowi poltryi bandytów 
zdołano ująć.

Z SZERO KIEGO  ŚWIATA.
DOM STUDENTÓW POLSKICH W PARYŻU.

Przed wyjazdem pp. Paderewskich odbyła się w 
Paryżu uroczystość poświęcenia domu dla stu­
dentów polskich. Dom ten zajmuje budynek b. 
szko’y polskiej w Batignolles, która z powodu 
braku uczniów została zamonięta. P . Paderew- 
ska ofiarowała na urządzenie domu tego 150.000 

; franków. Ukonstytuowała się komisya, w skład 
której wchodzą pp. Ratyński, Dybowski, Mickie­
wicz, Zaleski, E. Tokarski i Budziński, b. rektor 
szkoły polskiej w Batignolles. Dom ten może po­
mieścić 30 studentów w osobnych pokojach. — 
Prócz tego znajduje sie wspólna jadalnia i uczel­
nia. Uroczystość poświęcenia, w którem brali 
fldział przedstawiciele rządu francuskiego i p. mi­
nistra oświaty, miała przebieg podniosły. Na 
podwórzu domu umieszczono posąg ufundowany 
przez p. Paderewską. symbolizujący zbliżenie 
polsko-francuskie.

UL 4 SK A MIENIE FRANCUSKICH BOLSZE­
WIKÓW. Rząd Poincarego słusznie wnioskując, 
że nie warto robić męczenników z ludzi mizer­
nych, ułaskawił 6 marynarzy i Badina, którzy 
zbuntowali się na Cza-nem morzu, nie chcąc 
walczyć z bolszewikami, jako komuniści. Za to 
za ngitacye zbyt już bezczelną, nawołującą do 
gwałtów, pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej znanego Marcela Cachin i Vaillant-Con- 
tu ie r. komunistów moskiewskiego autoiamentu.

(I) GWAŁTOWNY WZROST CEN WĘGLA W 
ANGLII. Wskutek wielki ago popytu na węgiel an­
gielski ceny jego poszły w przeciągu paru dn> w 
gó*-ę o trzy szylingi. Jedna tylko gruDa koralń an­
gielskich ma dostarczyć do końca września 700.009 
toii węgla.

DKT.ITOWANY lft KAŻNI. Angielska Izba
gmin postamowiła. wykluczyć deputowanego.

’ Hora^eao Bottomibey, który za niedozwolone 
operaeye finansowe skazany został na 7 la ł
więzienia

Porwana księżniczka jesi mieszczankę
a jej atletyczny kochanek: kryminalistą.

At era porwań ?j księżniczki w Warszawie, 
która oirLegla tak szybko prasę polską okazuje 
się w óświe(Jen|u polskiego biura dolokitywóiw 
prywatnych, o wiąflc mniej efektowna, niż się 
to w pierwszej Diwili zdawało. .

Oto „porwana k.-K>,znu:zka‘\  jak się okazało, 
njg&y w $ rumem marzeniu nowel nie śni ta o ®i- 
irzo księżą cej , pochodzi z warszawskiej ta im - 
doński:?  ro lY ry  a urodziwy [ atletyczny Don 
Ju an  to z w’-klv krym inalista.

j Biuro deoojrtwwów, któremu przypaaamo aa- 
: sługę oAnalczieAiia romantycznej ..księżniczki'1 • 

jej ,.u\vodizśoięla-“. «topk»CKę}o historyę swe-j dzia.- 
la l”ośct sc-nnucyjnę, kafl in. jakby wzorwwiinę. n* 

' przągadam  Sh©''loka Ho! rntw
Takie- odgrywanie roli hrabiego pjzoz detek- 

tywp celon) wyśledzenia. ęjUtegścj i - ary, wa.tka * 
uw'odizicie!-ein, pościg w pocjąktL apws»l-Atvsaije 

j raniej pary w eukit-nii, cal-kiuit jW  a la ślifitiók 
I Holrac-s.
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LISTY Z KRAJU.

Z Limanowy.
Staraniem tutejszej grupy Zw. Lud. Nar. odbyło 

się dnia 31 Hpca b. r. zebranie za zaproszeniami 
w sali Sokola. Zgromadzeni wybrali przewodni­
czącym adw, Głębockiego zaś sekretarzem p. Ja­
kubczyka.

Wiec zagaił adw. Dr. Kwieciński poczem w y­
głosił .długi referai o sytuacyi politycznej delegat 
z Nowego S.-icza adwokat Dr Zygmunt Wroński. 
Mówca w druzgocących słowach poddał krytyce 
obecne przesilenie rządowe, którego treścią jest 
walka o kierunek polityki zagranicznej i wzywał 
do skupienia wszystkich sił do walki z czynnika­
mi destrukcyjnymi. Po referacie wywiązała się 
dyskusya, w której zabierali głos pp.: Ociepka, 
proł. Clęclel, Jakubczyk i Dr Kwieciński, na które 
interpelacye referent Dr Wroński odpowiadał 
Miarą zainteresowania się poruszonym tematem 
jest fakt, iż zebranie na tutejsze stosunki bardzo 
liczne przeciągnęło się do późnej nocy.

Z Wadowic.
Wadowice, 3 sierpnia.

Przed niedawnym czasem objeżdżał delegat 
P . Czerw. Krzyża miasteczka w całej Polsce w 
celu organizowania Kół miejscowych Czerw. Krzy 
ża. Pod egidc s ta r o s tw a  tut. zawiązał się i u nas 
Komitet Czerw. Krzyża i na tern skończył swą 
czynność. Tymczasem słyszymy,  że okoliczne mie­
ściny pozakładały również koła Cz.Krzyża i już 
pracują festynami, koncertami i t. p. na dochód 
tej pożytecznej instytucyi. Za czasów austr. to sta­
rosta miał nawet powóz z namalowanym czerw', 
krzyżem, jeździł, zbierał, ściągał korony. Nasz 
nowy polski starosta, uważa że wybranie komite­
tu wystarczy d’a przysporzenia funduszów Czer­
wonemu Krzyżowi.

Ano przed wojną w' starostwach wszystko mu­
siało się „odleżeć" w biurku referentów, dzisiaj 
ma się wrażenie, że .,leży“ nie w biurku, ale gdzieś 
zakopane w piwnicy.

Z Dębicy.
DZIECI SZKOLNE PRACOWNIKÓW KOLE­

JOWI'CH. Ogół pracowników kolejowych zwła­
szcza nadzorców kolejowych 1 strażników obar­
czonych rodzina, a zwłaszcza dziećmi, które mu­
szą do szkoły posyłać, domaga się, aby ich prze­
niesiono do miast i miasteczek, gdzie są szkoły 
i aby przez to umożliwić im możność kształcenia 
dzied i uchronić je od straiy czasu i demorali­
zacji w czasie odbywania codziennie podróży 
koleją do szkoły w poszczególnych miasteczkach. 
Wzamian za to należałoby wszystkich kawale­
rów lub żonatych bezdzietnych, zajmujących po­
sady w danych miejscowościach przenieść na ich 
miejsca oddalone od szkoły. Żądania powyższe 
są zupełnie słuszne i konieczne i 3ądzić nałoży, że 
dotyczące władze kolejowe powinny powyższy 
motyw brać gorąco do serca i w takich wypad­
kach prośby uwzględniać. W ten bowiem sposób 
ldetylko takie przesiedlenie pracowników kolejo­
wych przyniesie poszczególnym ojcom ulgę, ale 
także umożliwi i udostępni możność kształcenia 
się dzieciom skazanym wskutek niezamożności 
rodziców na zmarnowanie bardzo wielu zdolnych 
jednostek. Jeżeli przeglądniemy pracowników ko­
lejowych na poszczególnych stacyach miast, 
gdzie są szkoły, to rzeczywiście są to kawalero­
wie, wdowcy lub żonaci bezdzietni, zaś na odle­
głych stacyach stacyonowani są pracownicy 
obarczeni liczna dziatwą szkolną, którzy wsku­
tek braku protekcyi u swoich przełożonych nie 
mogą się dostać do miasta lub w pobliżu tegoż. 
Doprawdy czas już skoczyć z systemem protek­
cyjnym w ogólności, zaś w takich wypadkach 
w szczególności.

Telegram*.______
Termin dla sprawy Jaworzyny

W sobotę Francya zastosuje ostre sankeye 
wobec Niemiec.

Nastąpi konfiskata niem. przedsiębiorstw przemysłowych.
Paryż (PAT. Wolff). Chicago Trlbune*' poda­

je, że sankeye, które rząd francuski zastosuje w 
sobotą w południe wonec Niemiec polegają na 
konfiskacie niemieckich przedsiębiorstw przemy­
słowych w Alzaoyi I Lotaryngii. Proponowaną 
Jest tak ie  konuskata pireasi^Biorstw przemy- 
sotwycb niemieckich w okupowanej części Nie­
miec, a może także i w zagłębiu Kubr. Gabinet 
francusk- dopiero dzisiaj poweźmie decyzye. czy 
takie zarządzenia są konieczne. Rząd franfctwfci 
zamierza przeprowadzić konfiskatę s topniowo.
W każdym  razie konfiskata przedsiębiorstw 
przemysłowych w zagłębiu Ruhr wydaje się nfe- 
prawdopodoiwuj gdy® wvmag®!afc«y użycia woj­
ska.

Paryż. (AW) Poincare wzbrania* się udzielić 
wczoraj wieczór reprezentantom prasy informa­
c ji w kwestyi reparacyjnej, oświadczył tylko, że 
środki, które zamierza zastosować orzeciw Niem­

com bęaą stopniowo zaostrzane. W dniu 15 b. m. 
zostaną zastosowane lżejsze środki, w aalszym 
zaś ciągu ostrzejsze. Poincare dodał wkońcu co 
następuje: Jesteśmy naszej sprawy zupełnie pe­
wni i nikt nie może nam przeszkodzić w prze- 
prowaczenln naszej akcji, ponieważ mamy w ar­
tościowe objekty w ręku.

Paryż. (AW) Dzienniki francuskie dowiadują 
się, że pogłoski o rzekomym zamiarze obsadze­
nia obszarów nad puhrą są zupełnie bezpodsta­
wne. Bądą natomiast zastosowane następujące 
śrudki przymusowe: 1) wydalenie 80.000 Niem­
ców z Alzacyl 1 Lotaryngii, 2) koniUkata ich 
przedsiębiorstw przemysłowych na rzecz pań- 

t stwa francuskiego, 3) konfiskata fabryk I mienia 
prywatnego bogatych kupców w obszarze reń­
skim, jakoteż w Duesseluorfie i w dwóch innych 
miejscowościach tego obsza-u, 4) sankeye poli­
cyjne w obszarze nad Ruhrą.

Katastrofa w kopalniach Sierszy
wskutek gwałtownej burzy.

We środę wieczorem skutkiem gwałtownej 
burzy, jaka przooirla nad zagłębiem górnicami 
krakowiakiem, nastąpiła katastrofa w kopalni 
,,Artur" w Sierszy Wodnej. Woda v darła się co  
szybu i zalała chodnik;, w których proow ało  
z górą 50 robotników. G im icy rzucili się na­
tychmiast do ucieczki dzięki czemu było mało 
ofiar w ludziach. Datyctoozas stwierdWno sniłbrć 
dwóch ofiar, jednakże możiiwem jłOt, żc było

icŁ więcej. W ypcack ten ^zbudssł ogromne PB 
i niepokojenie wśród fodzln  górników, Morliwctr 

Jest, że w szyfbach, zalanych wodą na wysokość 
! około 2 metrów, znajduje się j s z t f e  włąoof Is- 
1 dzL
| Dodać należy, że aosJona buiTLa, jaka nawto- 
|  dziła okolicą, pociągnęła 3  o f i a r y  w  lu d z i a c h .
j eabitych od pioruna

Praga (PAT. WBK). „Lido\e Ncmny" podają, 
że dla załatw i onia sp rany  Jaworzyny między 
P(/9ką a Gzochosłowacyą termin 6 sierpnia zo- 
stal ponownie przedłużony ; rokowania mają 
hvć daląj kontynuowane.

N i e m c y  r p ę d z a j g  KS:s ż y  p o S K i f i l i ,
Katowice. (AW) Od początku 1919 roku do 

chwili obecnej Niemcy wypędzili 53 księży pol­

skich. Wśród tej liczby znajduie się i  księćy za­
bitych. Do tej liczby nie można wliczać księży 
zakonnych, którzy pracowali u ł terenie plebiscy­
towym dorywczo. Obecni# w niemieckiej czętó  
aórnego Haska nie ma prawie żadnych polskich 
księży. W ostatnich czapach dokonano szeregu 
zamachu na duchownych polskich. Tak naprzy- 
klad na księdzu Jagło w Gliwicach dokonano 
zamachu, wskutek czego ksiądz Jagło zmuszony 
jest opuścić niemiecką część Górnego Śląska. — 
Ksiądz Mthea, przewodniczący komitetu ludno­
ści polskiej w niemieckiej częSd Górnego Śląsk: 
został wypędzony przez Niemców l pomimo u- 
slłowań nie może wrócić.

Rokowania o zgotlo bawarsko-prnską.
B enin  (PAT. Wolff), Bajoński prezydent Ler- 

henfoid w7’i9tasowrł do prezydenta Fborta otow>rr 
ne pasmo, w totórem wyraża nadzieję, że znaj- 
d®ie się drogę, któraby na pczyazlość rabezpde- 
azaha prawą, poeeczogóbsycłi krajów. Rząd t lu­
dność Bawary! są adei wetowane pracować n&ci 
ochroną Rzeszy przed wataząśniiemami w obe­
cnych tok poWc.żnyeh czadach.

Do powyższego pisma dodaje biuro Wolfta, ze 
jak słychać, prtzj deat F.zeazy w pomrumneniu 
z  kanclerzem ma zaprosić bawarskiego preey- 
denita ministrów, aby możliwie rychło paT-ynyl 
do Berlina, celem podjęcie rokowań.

StrajK włoski zakończony.
Rzym (PAT. Stefan.1). Wedle doniesienia mi- 

mstórrtwa spraw wewnętranych, strajk został 
zakończony,

Rzym (PAT) W MedyaUmie faściścj prarywiró 
ciŁ ruch tram wajowy. W idu posłów f ateistów 
pełniło aLużbę w tramiwnjaob przy wyborach. 
Kilka tram wajów obsługw anych przea faaci- 
siiów, było przez kuaminirtów ostrzeliwanych 1 
obrzucanych kamieniami. Na prowrncyi minio 
przyj ść <io starć między faścistanii a kommni- 
tiomi, pu-zyczem m ają być lann i i zabwń. O nie­

powodzeniu ctrajkn nadeszły Naniesienia z Flo- 
rencyi, M&ntuy, Kawerny i Pawłi. Posłowie >° 
cyalis tyczni przebywali w gmachu parlamentu * 
i  obawy przed wykroczeniami. Zwrócili się oni ! 
do prezydenta Izby, aby icb wziął w ochronę. 
Prezydent zwrócił się do posłów socyalistycz- 
nfcli, aby nic wystąpown M pi w  ci w sw n;in ko. 
iegom. Na .Monte Citorio wzmocniono straże 
wojskowe. Przed gmachem panam enlu  stoją 1 
karabiny maszynowe. 1

I.oąpocaeb' adą moray na t|a polityrTnw. —
W Montepuraio osłonek katolickiej oi^aiojkocyi 
Yabntu. zastrzelił socyalistą Pr. Adami brat 
zać a h n J o n e t s  Adami zaiitnehl vioObnmu- 
strzf Alelu andia MagL Adam zgłosił się sam w 
(policy, po dokonaniu mordu i o wiadcztyt, że 
ponuWl im ietć brata, mordrjąc wył; wovrą oso­
bistość katolickie., party! ludowej.

R uch s l e i ó e w .
W am ? w a. 3 sierpnia. (PAT) Giełda. Millooów- 

ka tram. 170, 1575, 1600, 5 proc. m. Warszawy, 
sprzedaż 240, kupno 235.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 64%:,
6575, ÓSfc sprzedaż 6575, kupne 6535, franki 
francuskie 514, 530, 525, marki niemieckie 9.06.
8.00. sprzedaż 8.50, kupno 8.10. Czeki: Belgia 480. 
500, sprzedaż 502, kupno 498. Berlin trans, ’iJW,
7.00, sprzedaż 7.80, kupno 7.40, Londyn trans 
2Ł750, 29.150, sprzedaż 29.250, kupno 29.050, No­
wy York trans. 6450, 6585, 6550. sprzedaż 6470, 
kupno 6530, Nowy York drobne sprzedaż 6550, 
kupno 6520, Paryż trans. 517, 530. sprzedaż 532 
kupne 5?38, Praga trans. 160.75, Szwajcarya 
trans. 12.60, sprzedaż 12.44, kupno 12.36, Wiedeń 
trans. 12.80, 12.5G, sprzedaż 13.00, kupno 12.00

Zurych. 3 sierpnia. (FAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.6! i pół, Holandya 203 i jedna czwarta, 
Nowy York 526 i jedna czwarta. Londyn 2341, 
Paryż 4290, Medyolan 2397 i pól, Bruksela 40.60, 
Kopehaga 113, Sztokholm 136 i trzy czwarte, 
Chrystyama 89 i trzy czwarte, Madrjd 81.50. Bue­
nos Aires 191, Praga 12.90, Budapeszt 0.17 i pól, 
Zagrzeb 1.55. Sofia 3 25, Warszawa 0.08. Wiedeń 
0.0 siedem ósmych, austr. korona stemplowana 
0.01 i jedna czwarta.

W P ISY
a i  r e e m e  i 4-ro  miesięczna kuria 

buchaltcryjno-handlowe
*  założono) *  roku 1912 przaz Władze zatwierdzonej

SZKOLE „HEE  ̂ !ESłł
JANA «»

w Krakowie, ul. Ploryańji- II p,
p r z y jm ie  *ii} co d zien n ie  do 10-fjn : b. r.

Szkota pisania arm es"
wynctA :iisariii» na a in ^ y im - i # c ien iów . —

Naukę  roze-^cznć o io iiu  • -i^a
Absolwenci otnym uia i* ,.ae«tw o
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-s Wyjaśnienia i porauy
w sp raw ach  ogłoszeń zu­
pe łn ie  b ezp ła tn ie  w Adnn- 
n istracy i K ranów . Duna­
jew sk iego  7. Teleton 2502

lf?™ i!irana s t w a r t a
o a  go d z in j a — . v poiu- 
dn ie  i od gudzinj *— 7 

w i jczorem
OGŁOSZENIA I

i

C IN V  O f l t O i Z i N  i Za i wiersz milirneiiow} n z u jm jc n  ogłoszenlacn Mk 60. — Okład tabelaryczny Mn 80. - Naa, słane Mk 130 - Nekrologi Nd ob. Komunikaty po kronice 
Mk 1 5 0 .— Głosy publiczne i Dz ai ekonomiczny M* 150. — Na l-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem  na 2-e,i Inb ó-ej stronie Mk 160. - -  D robne ogłoszenia pc Mk 30 za wvraz, ma­

trym onialne 1 korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk p o d w ójn ie).— Ogłoszenia zam iejscowe o 50*-/,,d ro ż e j.— Ogłoszenia w dnie św iąteczne o 25% drożej.

C eny o ry g in a ln e  fabryczne.

;r m
na |leps*e, najoszczędniej­
sze od 4 H m do 60 HP

poleca
Dom handlowo* 

techniczny

„ P I L O T ”
Lwów, ul. Batorego 4.

Sprzedaż domów
p ry w a tn y ch  i h an d lo w y ch ,

młynów,  majątków 
ziemskich. 4384

P o śred n iczy  n a  P om orzu  
A. M. Makowski, Tczew, ulica 

Strzelecka 3, leleton Nr. 9,

KOCE różnej ja k o śc i, także d la ko .ii, le tn ie  
i z im ow e, koce z sie rc i w ie lb łądzie j, 

________________  od n a jtań szy ch  do na jlep szy ch  g a ­
tu n k ó w , w każdej ilości, po  cenach  ba rd zo  p rzy stęp ­

nych , d o sta rcza ją  4502

Z E N S  i S P O Ł K  ,  I I i- S L Y . m .

'•h ło p lac  15-letni z lepszego 
J  dom u, z ukończoną  szkołą 

w ydziałow ą, pó łroczną  p ra k ­
tyk ą , 1-rocznym  k u rsem  szkoły  

1 h an d lo w o -k u p ieck ie j, z egza- 
j m inem  p ań stw o w y m , p rag n ie  
■ w stąp ić  do w iększego  h an d lu  

j p lan te  y jn eg o  lu b  k o rzen n e ­
go. Ł ask . zgłoszen ia  pod L. 

. 4501 do A d m in is t. ,  j o ń c a “.

1

Tylko  za 16 marski
Przyślijc ie  nam  k a rtę  pocztow ą ze sw ym  a d re ­

sem , a  w zam ian  o trzym acie  zupełnie bezpłatnie ilu­
s tro w a n y  k a ta lo g  w szelk iego  rodzaju  w y k w in tn y ch  
w yro b ó w  su k ien n y cn  i m an u fa k tu ry , nezbfdnycli 
w k ażdym  dom u.

W te n  sposób  zapoznacie  się  szczegółow o z na<- 
lep szy m i :vyror am i p ie rw szo rzęd n y ch  rab ry k  i Tow, 
A kcy jn y ch  i p rzek o n acie  s ię , ja k a  o lbrzvm ia róż­
n ica  jes t m iędzy naszem i cen am i fab ry czn em i, a ce­
nam i w W aszej m iejscow ości. 4440

A d resu jc ie:

Finoa BanHIowa b e r n s z t e i h  i s -k a
BIAŁYSTOK, Składy fabryczne.

O ( 7  gubioną k siążeczk ę  wojsko- 
, “  w ą  na  n azw isko  Ja k ó b  

.'arnow ,. 
4500

S p e tt, f. In g b e rg  
u n iew ażn ia  się.

7gubioi > d o k u m en ta  w ojsk . 
"  i m ilio n ó w k ę  Nr. 0120136, 
n a  n azw isk o  L u d w ik  K ubica  
rtr. w  r  1399, u n iew ażn iam . 

4503
I ____

. nkle Jan p lu to n o w y  ur. w 
1S9S z g m in y  S k id z in  pow . 

O św ięcim  zgub ił tym czasow e 
zaśw iad czen ie  d em obiliz . w y- 

| d a n e  przez 2-gi szw ad ro n  Ta- 
i borow  zap aso w y ch  w L u b li­

n ie  k tó re  u n iew ażn ia  s ię . 4497

OweeMeeeee«eeeeee
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O  J-le tn ie  staruszka, ka lek a , 
pobiera.iaca m iesięczn ie , 

ja k o  d a r  z ła sk i 84 M. u p ra ­
sza L to ściw e  o so b y  o w n a r­
c ie. A d re s : W ilh e lm in a  M er- 
kel, K raków , VI. ul. L ubicz  2.

i Towarzystw o Handlowe
TECHNOLAS

Sp. z ogr. odp.

I I

I I

5 EKSPORT IMPORT

I
 Przedstawicielstwo Zwigzitu

Producentów Drzew a 

Kupno i sprzedaż artyku.ów techr
e
£ Obszerny dział nawozow sztucznych.
S Adres  pocz t cwy:  Towarzystwo Handlo- 
2 w * „Technolas1*, Sp. z ogr. cdp., Gdańsk, 
•  Brotbbnuengasse 36. 4493

2  A d r e s  t e l e g r . :  „Labcr“. Tel. 2126.

-*• -*■ A  A  4

k  (  l E j S #  lW* przybywający do KATOWIC T  sporzęuiają odpisy na masz/me, 
przapitywama pod oyktatem i odbitki litograficzne 

w biurze

„M erkuria", Katowice, pl. Wilhelma 2.
r T T T V T » T V ? V  <" ▼ t w  i r  W T  "W

I .
Sp. Akc.

FABRYKA DRUTU
I W H 1  D U O

przedtem

i  Górni W. UciiarsKi: Su 1. L 

Kraków-Podgórze
Romanowicza 5, tel. 277

Od s ty c z n ia  r .  1922  z o s ta ł  znow iony

p rzegląd W szech polski
m esięcznik

pośy. iącony sp raw o m  politycznym  oraz 
zagadnien iom  życia spo łecznego , eko­

nom icznego i n a ro dow ego .

N a ł o ż o n y  w r o k u  1 8 9 6  p r z e z
L. Popłti ikiego i R. Dmowskiego 

P r e n u m e ra ta  w y n o s i:
n a  k w arta! i  r. 1922 . . . 1^00 mk. 
na  półrocze 2 r. 1922 . . 2400 m k.
C ena nu m eru  po jedynczego  500 mk.

A d r e s  r e d a k c y i  i a d m  i n i s t r a c y i :

P o z n a ń ,  św.  M a r c i n  65
REDUKTOR: SiARf im U h l  M M Ł M .  ÓBLEWItt

J
4456

OOI

i wyrobów drwią m t
1. Oruty.

Ż elazne, tw a rd e  i żarzone, 
pocy n k o w au e , m iedz iane. 
D ru t sp ręży n o w y  tw a rd y , 
g a lw an izo w an y . D ru t d la  
te leg ra ió w  i tele fonów  
D ru ty  ko lczaste , zw ykle  

i pocyD kow ane.

IL Wyroby druciane
D ru c ian e  s ia tk i p lec io n e  
d o  w sze  k ch  o g todzeń . 
S ia tk o w e  o c h .o n y  pasów  
tram  m isy jnych . m aazyn . 
schodów , o k ien  dach o w y ch  
i t. p. D ru c ian e  ra fy  (sia t­
kow e) d o  żw iru , w ęg.a, 
k a m i e n i a  w y c ie ra  - ki 
s ia tk o w e  i Ł p. D ru c .an e  
tk a n in y . D ru c ian e  m a te ra ­
ce do łóżek  z s ia tk i sprę­
ży now ej w ra m a ch  żela- 
znycu .

III. Wyręby łalaznc.
K o m pletne  ogrouzem a p la ­
ców , p a rk ó w , gazonów . 
B ram y i b u m  ki żeia no- 
h laszaae , s ia tk o w e  i i. p. 
2 e .a  n a w ią z a n ia  dachow e, 
oKua fau ryczne, inspei. to- 
w e i t. p. M eble żelazne 
zw ycza jne  d la  szp ita li, n r -  
s  ar, b a iak ó w  i t. p. 4179

racn ow e porady, kosztorysy 

i t .  p. bezpiŁtn e.

•w s-tr

i m  m m  h m  .  n  r. t  n. i
Począwszy od dnia 1 sierpnia b. r. wypłacać bęaziemy

D Y W I D E N D  Z A  R O K  1 9 2 1
za odcięciem  k u p o n u  N r 2 o d  akcy j I i II em isy i, zaś k u p o n u  Nr 1 od ak c" i lii enflsyi, a to

od akcy j I i  U em isy i po  Mkp. 20-— od  akcy i
,  III „ zw yk łych  po Mkp. 16*— „ „

„  uprzyw iL  po  Mkp. 18*—  „  „

W ypłatę uskuteczniać będzie Kasa Spółki, Rynek gł. 19, międzv 9-tą 
a 1-szą oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i ieco Odtóiały 
w Krakow.e, Warszawie, Lublinie, wreszcie Bans R o ln ic z y  we Lwowie.

t

Równocześnie oa 1 sierpnia b. r. wymieniać będziemy świadectwa 
tymczasowe III emisyi na

Oryginalne akcye za pobraniem po Mkp. 5-— od akcyi na ko­
szta stemplowe i manipulacyjne.

Ąkcye niepodjęte do 1 listopada 1922 złożone zostaną w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych Oddział w Krakowie, na rachuue.t i .oa?, 
akcyonaryuszy.
4499 Ż E G L U G A  D O L S K A  S. A . w  Krakowie.

m m m m m m  • |  

■ 4 ^ 1  O b c a s y  t  z e l ó w k i  p t i  m o w ę  : ——-
iL i, i  «śM u ,

B E R S O N
s ą  frw a łe  t z ą cn o w u ja , e l e g a n c j e  f

4869
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| Z n a k o m i t e  P a p i e r o s y
@  łubiane dla wykwintnego smai:u i aromatu jbi
tu  g
ipim isiiiium m m m m m iniiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiniDiiDim iaiiaiiPi

m
Polski Gzerwony K rzyż Okręg Wielkopolski

~ - otwarł z dniem 1 sierpnia r. b. =====

w  P u szc zyk o w ie  pod P oznan em

Lecznicę klimatyczną
Ę Ę/T  d.a dzieci ao lat 14 tu.
położoną w pięknym starym  lesic sosnowym.

Sta 'a  i troskliwa opieka lekarska i pielęgniarska. — Kąpiele 
lecznicze. — W ykw.ntne. zd.-owe i obf.te utrzymanie. — Kolej, 

poczta, telegraf i telefon na miejscu.
#

Z głoszen ia  p rzy jm u je  i w y ja śm eń  u d z ie la

Polski Czerwiny i\rzyż Okręg Wielkopolski Poznań 
444r W ały K o śc iu sz k i 1. D y rek cy a .

Wydawca: Krzywy Antoni. Redaktor odpowiedź, alny: bianislaw KuliuSkL Dz aJkarma L u d o w a  w L-^akowie.


